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K raków 8  kwietnia.
Nie otrzymaliśmy jeszcze stenograficznych 

zapisków z ostatnich posiedzeń Izby niższój. 
Sprawozdawca nasz z czynności Rady pań­
stwa nadsyła nam list niniejszy, w którym 
atoli także nie dochodzi jeszcze do zapa­
dłych w ostatnich dniach uchwał.

W l e d e u  5 kwietnia.

f f f  W krótkim stosunkowo przeciągu czasu, bo 
w c i ą g n  o s t a t n i c h  d n i  d z i e w i ę c i u ,  od 
26go marca do 3go kwietnia, u c h w a l i ł a  I z b a  
d e p u t o w a n y c h  d z i e s i ę ć  u s t a w  n a  p e ł ­
n y c h  Bwy c h  p o s i e d z e n i a c h ,  które się od­
bywały codziennie, a przez dni parę dwa razy na 
dzień, trwając do l l ć j  w nocy. Wprawdzie d w i e  
z tych dziesięciu ustaw roztrząsanych w ostatnich 
dniach dziewięciu przez Izbę deputowanych, mia 
uowicie ustawę przywracającą przepisy kodeksu 
cywilnego austryackiego o małżeństwie i ustawę 
szkolną, uchwaliła była taż Izba j e s z c z e  w 
p a ź d z i e r n i k u  r. z., a  teraz powtórnie tylko do 
niój powróciły z powodu nie wielkich zmian po­
czynionych przez Izbę panów; w d w ó c h  innych 
ustawach zaprowadzała tylko zmiany lecz s z e ś ć  
uchwalała całkowicie.

Izba deputowanych m o g ł a  t a k  s z y b k o  i 
skutecznie na swych pełnych posiedzeniach dzia­
łać, i tyle ustaw w krótkim przeciągu czasu u- 
chwalić, gdyż Wydziały jćj w ciągu poprzednich 
dwumiesięcznych posiedzeń ukończyły przygoto­
wawczą najważniejszą część pracy, jakto w 
przeszłym liście wskazywałem, rozstrząsnęły rzą­
dowe projekty tych ustaw lub skreśliły własne i 
były gotowe wnieść przed pełną Izbę swoje wnio­
ski i sprawozdania.

Przedstawię w niniejszym liście r e z u l t a t  
t y c h  p e ł n y c h  p o s i e d z e ń  I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h  w ciągu ostatnich dni dziewięciu, t r e ś ć  
uchwalonych przez nią ustaw i u w a g i  nad nie 
mi. Przedstawienie to będzie zarazem u z u p e l  
ni  en  i e m obrazu czynności Wydziałów tejże Izby, 
który to obraz w przeszłym liście kreśliłem; al 
bowiem, gdy teraz projekty przygotowane przez 
Wydziały przyszły pod obrady i uchwały pełnćj 
Izby, przeto podając treść projektów, przedstawię 
przez to zarazem wypadek czynności tych Wy­
działów, o których w przeszłym liście nie pisałem.

TJti.wa fflnoeą k tó r-j przepisy drugiego rozdzia­
łu  powszechnego kodeksu cywilnego o prawie mai- 
it '- '-w a  w'- katolików zostały przywrócona, wł& 
dza sądownicza w małżeńskich sprawach katoli­
ków o d d a n a  n a p o w r ó t  s ą d o m  ś w i e c k i m  
i wydane postanowienia względem w a r u n k o -  
k o w e g o  pozwolenia na zawieranie małżeństw 
przed władzami świeckimi" —  ustawa nosząca ta­
ki nadpis, uchwalona przez Izbę deputowanych 
jeszcze 23go października r. z., powróciła powtór­
nie przed tęż Izbę na pełnem jćj posiedzeniu 26 
marca r. b. Albowiem Izba panów przyjmując js, 
23go marca, po długich rozprawach przez dnie 
19, 20, 21 i 23 marca trwających, uczyniła w 
3cim jćj artykule następującą zmianę.

Pierwszy ustęp tegoż artykułu, według projektu 
przyjętego przez Izbę deputowanych, brzmiał: 
„Z dniem wejścia w wykonanie niniejszćj ustawy 
z n o s z ą  s i ę  s ą d y  d u c h o w n e  w sprawach 
małżeńskich w tych krajach i królestwach, dla 
których ona jest w ydaną, a władza sądownicza 
w sprawach małżeńskich tak katolików jak  in­
nych wyznań cbrześciańskich i niechrześciańskich, 
będzie wykonywana przez te  s ą d y  ś w i e c k i e  
k t ó r e  do  t e g o  p o w o ł a n e  b y ł y  p r z o c  
lszym  s t y c z n i a  1857 r . — w którym to dniu 
sądy duchowne w sprawach małżeńskich weszły 
w życie — a wykonywaną według norm juryzdyk-

cyjnych z 22go grudnia 1851 r. i z 20go listo­
pada 1852 r.“

Otóż Izba panów w tym ustępie 3go artykułu 
opuściła okres: „Znoszą się sądy duchowne w 
sprawach małżeńskich," uważając go z b y t e c z ­
n y m  w o b e c  o k r e s u  n a s t ę p u j ą c e g o  po 
nim, który władzę sądowniczą w sprawach mał­
żeńskich oddaje wyraźnie sądom świeckim, a dla 
uniknienia wszelkićj dwuznaczności, dodała w tym 
okresie wyraz: „wyłącznie," tak, iż ustęp ten w u- 
chwalonym ostatecznie przez Izbę panów pro­
jekcie brzmi; „Z dniem wejścia w wykonanie ni­
niejszćj ustawy, będzie w królestwach i w k ra­
jach, dla których ona jest wydaną, władza sądo- 
downieza w sprawach małżeńskich tak katolików 
jak i innych wyznań chrześciańskich i niechrze- 
ściański h, wykonywaną w y ł ą c z n i e  przez te  
g ą d y  ś w i e c k i e ,  któro do tego powołane były 
przed 1 stycznia 1857 r . — w którym to dniu są­
dy duchowne w sprawach małżeńskich weszły w 
jy Cje __ a wykonywaną według norm jurysdykcyj­
nych z 22go grudnia 1851 r. i z 20go listopada
1852 r.“ Ł , .

Gdy całą ustawę wspomnioną, o którą jeszcze 
teraz toczy się po dziennikach walka dwóch skraj­
nych stronnictw, ustawę uchwaloną przez Izbę de­
putowanych 23go października r. z. następnie z 
małą w nićj wskazaną wyżćj zmianą przez Izbę 
panów 23go marca r. b., wreszcie ostatecznie przez 
Izbę deputowanych 26go marca, — rozstrząsałem 
szczegółowo w oddzielnym liście z 27go paździer­
nika r. z., starając się wykazać jćj właściwe 
znaczenie, przeto nie będę się tu zapuszczał w jćj 
szczegółowy rozbiór.

Gdy na posiedzeniu Izby deputowanych 26go 
marca przyszła pod rozbiór wyżej wskazana zroia 
na uczyniona przez Izbę panów w 3cim artykule 
ustawy, wniesiono p o p r a w k ę ,  aby wypuścić 
w nim wyraz „wyłącznie." Poprawkę tę poparło 
tylko dwóch duchownych, a czterech świeckich 
deputowanych polskich. Przeto poprawka niedo­
statecznie poparta, upadla.

Ów 3ci artykuł ustawy oddaje sądową władzę 
w sprawach małżeńskich sądom świeckim; zaś 
wyraz „wyłącznie" dodany był dla usunięcia 
wszelkiej wątpliwości. Wszelkie postanowienie pra­
wne juryzdykcyę określające, n ie  p o w i n n o  p o ­
z o s t a w i a ć  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i  ani dwu­
znaczności, komu w jakiej sprawie władzę sądo­
wą powierza; te m  m n i e j  m o ż e  u s t a w a  us t a  
n a w i a ć '  d w i e  w ł a d z e  s ą d o w e  r ó w n o  
r z ę d n e ,  z których do jednej odwoływaćby się 
mogła jedna strona sporna, a do drugiej drnjra, i 
sprzeczne niekiedy wyroki obu władz, mia.yby 
równą w prawie siłę, z czego bardzo vrieiki po 
wstawałby zamęt. Z tych powodów, wszyscy inni 
deputowani polscy wspomnionej poprawki nie po 
parli.

Ostatecznie zmiana w ustawie uczyniona przez 
Izbę panów, przyjęta została przez Izbę deputo 
wanych, a  następnie ogromną większością uchwa 
łona cała ustawa przy trzeciem jej odczytaniu.

Na pełnem posiedzeniu Izby deputowanych 28go 
marca przyszedł pod obrady projekt Wydziału 
układającego zasady nowego urządzenia iandar- 
meryi.

Główną jej w a d ą ,  według przekonania wielu 
i mojego, jest teraz b r a k  j e d n o ś c i  w k i e r u n ­
ku  ż a n d a r m  e r y  ą, a to z powodu, iż ma ona, 
stosownie do swego przeznaczenia, wykonywać 
rozporządzenia władz administracyjnych lub pil­
nować ich wykonywania, a tymczasem zostaje pod 
rozkazami ministra wojny i jeneralnego inspekto- 
ryatu żandarmskiego, ma zaś przejść pod rozkazy 
ministra obrony krajowej. T o jest, według teraź­
niejszego urządzenia żandarmeryi, i n n a  w ł a d z a  
(administracyjna) w y d a j e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  
które żandarmerya ma wykonywać lub strzedz 
ich wykonania, a i n n a  w ł a d z a  (wojskowa) m a 
p r a w o  tejże żandarmeryi r o z k a z y w a ć  i karać

ją za niepilność lub przekroczenia.
Aby tej głównej wadzie w terażniejszem jej 

urządzeniu żandarmeryi zaradzić, nie potrzeba by­
najmniej znosić w niej organizacyi i karności woj­
skowej, i tworzyć, jak  wiela nazywa, żandarmeryę 
cywilną; ale u t r z y m u j ą c  w n i e j  w z u p e ł ­
n o ś c i  w o j s k o w ą  o r g a n i z a c y ę ,  umundoro- 
wanie i karność, o d d a ć  j ą  n a l e ż y  c a ł k o w i ­
c i e  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  i r o z k a z y  wł a d z  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  i n a m i e s t n i k ó w .

Koło polskie, obradując jeszcze przed parą mie­
siącami nad zasadami nowego urządzenia żandar­
meryi, p r z y j ę ł o ,  na wniosek p. Chrzanowskiego, 
powyższą zasadę jej zreformowania, a należący 
zpomiędzy deputowanych polskich do Wydziałn 
żandarmskiego, hr. Antoni Golejewski, zasadę tę 
w Wydziale popierał.

Lecz Wydział jej n ie  p r z y j ą ł ,  i proponowa- 
nemi przez siebie zasadami nowego urządzenia 
żandarmeryi n ie  u s u w a ł  bynajmniej tej głównej 
wady, owszem utrzymywał ją  w zupełności. Wniósł 
on najprzód, aby : „ R ó w n o c z e ś n i e  z nową usta­
wą o sile zbrojnej przedłożony został na konsty­
tucyjnej drodze projekt ustawy reformującej insty- 
tucyę żandarmeryi."

To połączenie przyszłej ustawy o urządzeniu 
żandarmeryi z przyszłą ustawą o sile zbrojnej 
było skutkiem utrzymania w proponowanych przez 
Wydział zasadach reorganizacyi żandarmeryi, wy 
żej wspomnionej wady teraźniejszego jej urzą­
dzenia. Dla tego p. Rechbaner uczynił do powyż­
szego wniosku poprawię, aby opuszczono wyrazy 
„równocześnie z ustawą o sile zbrojnej," uzasa­
dniając swoją poprawkę tem. iż żandarmerya 
winna być zupełnie wyłączoną zpod ministerstwa 
wojny i podlegać władzom cywilnym, będąc orga 
uem strzegącym wykonania ich rozporządzeń 
ustaw.. Poprawka ta p. Rechbauera, mimo sprze­
ciwiania się ministra obrony krajowej hr. Taaffego 
i sprawozdawcy Wydziału, została p r z y j ę t ą  80 
głosami przeciw 61. Delegacya polska z a  po 
prawką głosowała.

Następnie Wydział wniósł zasady, według któ­
rych ma być ułożony przez rząd projekt ustawy
0 urządzeniu żaudarmeryi. A mianowicie: „a) Przy­
dzielić należy sprawy jeneralnego inspektoryatu 
żandarmeryi ministerstwu publicznego bezpie­
czeństwa."

Odpowiednio pierwszej przyjętej poprawce 
chcąc zaprowadzić jedność w kierunku żandarme 
ryą, wniósł p. Rechbauer w miejsce proponowa­
nej przez Wydział, zasadę: „a) Żandarmeryę na­
leży p o s t a w i ć  p o d  c y w i l n ą  j u r y s d y k c y ą  
u t r z y m u j ą c  w o j s k o w ą *  w n i e j  k a r n o ś ć  
o r g a n i z a c y ę  i u m u n d u r o w a n i e . "  Wniosko 
wi temu bardzu silnie sprzeciwiał się hr. Taaffe
1 sprawozdawca Wydziału p. Leeder; a poddany 
pod głosowanie n ie  zyskał większości.

Inne trzy zasady, proponowane przez Wydział, 
miały na celu polepszenie wojskowej organizacyi 
żandarmeryi i podział jej odp wiedniejszy polity­
cznemu podziałowi krajów. Zostały one przez 
Izbę bez rozpraw p r z y j ę t e . - — Lecz przeciw pią­
tej zasadzie, aby żandarmerya zakwaterowana była 
na  k o s z t  g m i n — a to w celu ulżenia tak skar 
bowi państwa jak  i funduszom krajowym, — wy­
stąpił w imieniu Delegacyi polskiej p. Krzeczu- 
nowicz. Przedstawiał on, że ustawa uchwalona 
przez Radę państwa nie ma prawa nakładać ja ­
kichkolwiek ciężarów na gminy, gdyż ustawo­
dawstwo co do gmin oddane jest sejmom krajo­
wym. Jednak minister obrony krajowej hr. Taaffe 
uczynił uwagę, iż zasada ta ma tylko na celu dać 
rządowi wskazówkę, w jakim duchu ma wypra­
cować projekt ustawy; rząd zaś, jeżeli będzie 
chciał projekt ten urzeczywistnić, wio dobrze, iż 
będzie go musiał p r z e d ł o ż y ć  s e j m o m  k r a ­
j o w y m .  Po tej uwadze ze strony rządu, zasadę 
piątą przyjęła Izba; jednak przeciwko niej głoso­
wała Delegacya polska.

Izba przyjąwszy i w trzeciem czytaniu zasady 
do projektu ustawy nowego urządzenia żandar­
meryi, uchwaliła także na tem posiedzeniu zasa 
dy do r e f o r m y  r o z p o r z ą d z e ń  s z u b p a s o -  
wy c h ,  a w końcu załatwiała różne petycye. Naj­
ważniejszą z tych petycyj, żądającą zniesienia cła 
od wprowadzenia żelaza surowcu, Izba odesłała 
do ministerstwa handlu. Albowiem minister Plener 
zapewniał, iż rząd wkrótce przedłoży Izbie układ 
cłowy obowiązujący od 1 czerwca r. b. a zniża­
jący cło od wprowadzanego żelaza surowego do 
25 kr. od cetnara.

Zm iany w ustawie o porządku obrad R a d y  p a ń ­
stwa i w regulaminie Izby deputowanych, uchwa­
liła taż Izba na swem pełnem posiedzeniu 30 
marca odpowiednio projektowi wypracowanemu 
przez Wydział konstytucyjny. Pisząc w liście 
przeszłym o czynnościach Wydziału konstytucyj­
nego, przedstawiłem już te zmiany przez niego 
proponowane, oraz mówiłem o przyjęciu ich, z 
jedną poprawką, przez Izbę na tem jej pełnem 
posiedzeniu. Nie będę więc tu dziś tego powta­
rzał.

Obszerną ustawę o postępowaniu konkursowem, 
uchwaliła Izba na posiedzeniach pełnych 31 m ar­
ca i 1 kwietnia. Zasady tej ustawy i dwa głó- 

punkty, o które toczyła się walka przywne
rozprawach na tych posiedzeniach, przedstawiłem 
już w przeszłym liście, pisząc o projekcie wypra­
cowanym przez Wydział konkursowy i o przy­
jęciu go przez Izbę.

Na drugiem wieczornem posiedzeniu 1 kwie­
tnia u c h w a l i  ł a  Izba deputowanych ustawę o 
urządzeniu w ładz adm inistracyjnych  w królestwach 
i krajach przedlitawskich, a uchwaliła ją  b e z  
z m i a n y ,  według projektu ułożonego przez Wy 
dział konstytucyjny na podstawie , przedłożenia 
rządowego. Nie będę tu także powtarzał przedsta 
wionych w przeszłym liście zasad tej ustawy za 
prowadzającej zupełny r o z d z i a ł w ł a d z  a d  mi  
n i s t r a c y j  ny  ch  od  s ą d o w y c h .  Dodam tylko, 
iż zapowiedziane w owym liście p o p r a w k i  i 
z a s t r z e ż e n i e ,  uchwalone przez Delegacyę poi 
ską wniósł, w jej imienin p. Krzeczanowicz.

W ogólnej rozprawie nad ustawą wniósł z a ­
s t r z e ż e n i e  żądania, wyrażonego przez sejm 
krajowy i powtórzonego już w Radzie państwa 
przez jego delegacyę, aby w radzie korony zasia­
dał m i n i s t e r  d l a  s p r a w  g a l i c y j s k i c h ,  
któryby miał naczelny kierunek sprawami temi, 
o ile one wchodzą w zakres działania władzy 
centralnej. Zarazem wniósł zastrzeżenie, iż, odpo­
wiednio samorządowi krajów, należy w uregulo­
waniu stosunków władzy wykonawczej do prawo­
dawczej uwzględnić zasadę o d p o w i e d z i a l n o ­
ści  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  k r a j o w e j ,  to 
jest namiestnictwa, w o b e c  w ł a d z y  p r a w o ­
d a w c z e j  k r a j o w e j  tj. sejmów co do spełnienia 
ustaw krajowych.

Minister spraw wew. p. Giskra w odpowiedzi 
dowodził, że teraz obowięzująca konstytucya n i e -  
z n a  kanclerzów i oddzielnych ministrów dla po- 
jedyńczych krajów, a dopóki w przepisanej dro­
dze zmienioną nie będzie i instytucya takich od 
dzielnych ministrów krajowych utworzoną nie zo 
stanie, rząd trzymając się ustaw zasadniczych, 
musi się ich zaprowadzeniu sprzeciwiać. Dalej 
minister wyrażał, swe przekonanie, że utworzenie 
oddzielnych ministrów dla pojedyńczych krajów 
n ie  d a  s i ę  p o g o d z i ć  z z a s a d ą  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  c a ł e g o  m i n i s t e r y u m  p r z e d  
R a d ą  p a ń s t w a  i z zasadą r z ą d u  p a r l a m e n ­
t a r n e g o ,  a te same dwie zasady uważa w wyż­
szym stopniu sprzeczne z zasadą odpowiedzialno­
ści władzy krajowej wykanawczej, przed władzą 
krajową prawodawczą. , . , ,

Przy szczegółowej rozprawie nad ^
mi paragrafami ustawy o urządzeniu władz adm i­
nistracyjnych, wniósł do § 3 p. Krzeczunow.cz 
p o p r a w k ę  w duchu decentralizacyjnym, aby na­

miestnicy i naczelnicy rządów krajowych stali 
także n a  c z e l e  k r a j o w e g o  z a r z ą d u  s p r a ­
w a m i  f i n a n s o w e m i  i h a n d l o w e m i ,  wcho- 
dzącemi w zakres właściwych ministerstw.

W odpowiedzi, minister spraw wewnętrznych 
p. Giskra przedśtawił, że namiestnik w każdym 
kraju jest i teraz naczelnikiem dyrekcyi finanso­
wej krajowej, wprawdzia tylko f o r m a l n i e ;  lecz 
rząd w myśl poprawki, a którą właściwiej wy­
raża rezolucya do ustawy dodana, zamierza 
r o z s z e r z y ć  r z e c z y w i s t y  w p ł y w  namie­
stnika na władze finansowe w każdym kraju; 
jednak odpowiednie postanowienie winno być 
zamieszczone w ustawie urządzającej władze fi­
nansowe a n ie  w niniejszej.

Po takiem wyjaśnieniu ministra poprawkę od­
rzucono.;

Do § 4, a mianowiczie do jego ustępu stano­
wiącego, że władza administracyjna m o ż e  b y ć  
o d d a n a  w ł a d z o m  g m i n n y m  w m i a s t a c h ,  
m a j ą c y c h  w ł a s n y  s t a t u t ,  wniósł p. Krze- 
czunowicz uchwaloną przez Delegacyę polską 
p o p r a w k ę ,  mającą na celu zabezpieczyć władzę 
sejmów i zasłonić gminy od samowolnego narzuce­
nia im przez rząd ciężarów, bo wraz z władzą 
administracyjną także przeszłyby także na te gmniny 
miejskie koszta sprawowania tej władzy. Po­
prawka ta dodawała do § 4go wyrazy: „o ile 
miasta te powołane do tego będą przez ustawy 
krajowe".

Lecz po wyjaśnieniu danem przez ministra 
spraw wewnętrznych, które uważam za niedosta­
teczne, iż sejmy, mając prawo dawania miastom 
oddzielnych statutów, m ają już przez to zabezpie­
czony wpływ na wykonanie powyższego przepisu 
w § 4, i poprawka jest zbyteczną, została ona przez 
większość Izby odrzucona.

Przyszedł nareszcie pod rozprawy § 9 , który 
brzmi: „Dla ułatwienia biegu spraw, mogą mieć 
arzędnicy wyjątkowo ustanowieni stale po za sie­
dzibą namiestnictwa, poruczone załatw ianie, w 
imieniu namiestnika, spraw do namiestnictwa na­
leżących, a w szczególności mogą mieć poruczo­
ne czuwanie nad niższemi władzami, lub zastę­
powanie rządu wobec reprezentacyi krajowej, a l­
bo, g d z i e  t e g o  s z c z e g ó l n e  s t o s u n k i  w y ­
m a g a j ą ,  administracyjne roztrzyganie w drugiej 
instancy i."

Do tego § 9, dla zabezpieczenia samorządu k ra­
jowego, w całości i niepodzielności kraju i praw je ­
go reprezentacyi, wniósł również p. Krzeczunowicz 
poprawkę uchwaloną przez Delegacyę polską, a 
odpowiednią uchwałom sejmowym, poprawkę do­
dającą tylko do powyżej przytoczonego § 9 wy­
razy: „za z e z w o l e n i e m  s e j m u  t e g o  k r a j u ,  
w k t ó r y m  „ u r z ę d n i c y  t a c y  m a j ą  b y ć  a-  
s t a n o w i e n i . "

Poprawkę tę uzasadniając, mówił między in- 
nemi wnoszący takową: „Wprawdzie minister
spraw wewnętrznych przedkładając rządowy pro­
jekt niniejszej ustawy wspomniał, iż rząd tera­
źniejszy nie zamierza bynajmniej zacierać histo­
rycznych granic krajów ani tworzyć w ich miej­
sce prostych departamentów.... Lecz ustawy trwa­
ją niekiedy dłużej niż osoby w rządzie, i może  
z a j ś ć  w y p a d e k ,  i ż i n n e  m i n i s t e r y u m ,  
p o s ł u g u j ą c  s i ę  § 9 u s t a w y  niniejszej, u- 
stanowi w drodze rozporządzeń, nie zważając na 
wolę reprezentacyi krajów, ale według swego u- 
podobania, w jednym, w wielu lub we wszystkich 
krajach, tylu oddzielnych stałych urzędników, po- 
ruczając im załatwienie spraw należących do na­
miestnictw z władzą roztrzygania ich w drugiej 
instancyi, a przeto w ogóle ustanowi ich jako bez­
pośrednie organa ministerstwa centralnego, iż  
p r z e z  t o  f a k t y c z n i e  p o d z i e l o n e  b ę d z i e  
h i s t o r y c z n e  t e r y t o r y u m  k r a j ó w ,  zatarte 
ich granice i u s t a n o w i o n y  p o d z i a ł  n a  de -  
p a r t a m e n t a .  Dodatek, iż tacy urzędnicy zała­
twiać mają sprawy namiestnictwa w imieniu na-
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Ż Y W O T  A W A N T U R N I C Z Y .
opowiadanie 

Alfreda Assollant.

L .
Dziwi was może ta  łaskawość Klelii i oskarżacie

ją , że prędko zapomniała o zamordowaniu swego
ojca? Poczekajcie trochę. Nie sądźcie jej przed­
wcześnie. Jeżeli kiedy która kobieta zasługiwała 
na miłość i . szacunek wszystkich co ją  znali, to 
niezawodnie ta, której historyą wam opowiadam.

Co się mnie tyczy, to w owej chwili straciłem  
był zupełnie poczucie rzeczywistości. W idząc Klelią, 
ubóstwiałem ją , a me śmiałem jej tego powiedzieć; 
nie widząc jej, myślałem tylko o tem, żeby ją  zo- 
baczyć.

Zresztą rzadko zdarzała się sposobność, żebyśmy 
się znaleźli sam na sam. tyberyusz, którem u rana 
nie pozwalała dźwignąć się z łó ż k a , przeklinał 
srogi los, który mu przeszkadzał odwiedzać Emilią. 
W ieczór i rano raz za raze™ . Posy la ł z czemś do 
margrabiny, a dyskretny łab rizz io , powiernik tych 
miłosnych płomieni, m iał obowiązek śledzić postę­
powanie tej damy. . , .

Na nieszczęście postępowanie to staro się wkrótce 
dwójznacznem, i nareszcie jednego dnia, trzeciego 
po mojem przybyciu, usłyszałem następującą ro­
zmowę, k tóra  w krótkich słowach wyświeci stosunek 
dwojga kochanków. , , ,

Tyberyusz., wstawszy po raz pierwszy z rożka, 
obwinięty szlafrokiem wyglądał oknem na ulicę.

Klelii nie było, i ja  sam tylko siedziałem przy 
nim, kiedy wszedł Fabrizzio.

— No i cóż powiedziała?

— Signor — odrzekł Fabrizzio przybierając minę 
tajem niczą i wskazując na mnie wzrokiem — czy 
można mówić przy Jego Ekscellencyi ?

Jego Ekscellencyą byłem ja.
—  Mów, mów. J a  nie mam żadnych sekretów.
—  Otóż, proszę pana, m argrabina powiedziała, 

że dobrze.
—  I  nic więcej?
— Nic, siguor.
Tyberyusz poruszył się z niecierpliwością. Widać 

spodziewał się czego innego.
—  Ale ja  — odezwał się znowu W łoch, który 

bawił się w efekta jak  aktor — widziałem coś

—  zawołał 
będzie mi

nowego.
—  Cóż takiego?
— Oszukują Waszą Ekscellencyą.
—  Kto mnie oszukuje?
—  Signora.
—  Z kim ?
— Z hrabią E ttore  Spada.
  Niech djabli porwą tego Spadę!

z gniewem Tyberyusz. — On póty „ 
wchodził w drogę, dopóki go porządnie nie nazna­
c z ę . . .  Ale jakież masz na to dowody?

 Signor — rzekł Fabrizzio z komiczną zaro­
zum iałością — Waszej Ekscellencyi może wiadomo, 
że wierny jego pokojowiec lubi piękne kobiety . .

— Jakto, ty?
— Tak jest, ja, Excelencyo.
Tyberyusz zaczął się śmiać, i było z czego, bo 

Fabrizzio, zeszpecony ospą, nie wyglądał wcale na 
zdobywcę serc. . ,

— I  piękne kobiety odpłacają ci wzajemnością.'1 
zapytał Tyberyusz.

—  Si signor. Piękne kobiety nie są dla mnie 
niewdzięczne, —  odrzekł W łoch z miną seryo.

I  może nie kłam ał, pomimo lichej swojej figu 
ry i szpetności.

Kobiety tak  czasem bywają ciekaw e!...
— Otóż, —  mówił dalej Fabrizzio, —  pierwsza 

pokojowa M argrabiny, M arina, k tó rą  W asza Eksce 
leneya musisz znać dobrze, ta  z taką  dowcipną, dro

miuchną twarzyczką, z oczkami błyszczącemi jak 
ta rbunku ły .. . .

— Dobrze już, d o b rze ... Znam Marinę.
— Ja  chciałem tylko powiedzieć waszej Ekscellen­

cyi, że M arina nie jest dla mnie srogą, i że wie­
dząc, iż jestem  na usługach Waszej Ekscellencyi, 
powiedziała mi, że hrabia E ttore otrzym ał spadek 
po Waszej E ksce llen cy i...

— H al zdrajczyni! Ale daj mi dowod!
Fabrizzio się uśmiechnął.
— W asza Ekscellencyą, wiedząc, że hrabia S p a­

da bywa u signory rano i wieczór, nie żądasz za­
pewne dowodów na piśmie. Ale M arina, k tóra  cały 
dzień siedzi przy dziurce od klucza, zapewnia, że 
to nie ulega żadnej wątpliwości.

— A ! dziecko ze mnie, że jeszcze wątpić mogę! 
Gdyby mnie kochała, czyżby mogła przenieść na 
sobie, żeby mnie trzy dni nie widzieć i nie napisać 
do mnie ?!. . .  Fabrizzio, podaj mi b u ty !

—  Gdzie ty chcesz iść? —  zapytałem .
—  Zawstydzić niewierną i przebić na wylot jej 

pięknego E tto ra ! Fabrizzio, b u ty !
Ale nie m iał nawet na tyle siły, żeby się obuć.
— No! to pójdę w pantoflach! Fabrizzio, daj mi 

surdut, kask i pałasz!
—  Ależ, zmiłuj się, rana ci się otworzy!
—• Niech się otworzy! bylebym ja  tylko otwo­

rzył także pierś temu pięknemu Ettorowi 1 . . .  A ! 
zdradliwy W łochu, będziesz ty  mnie p o d s ia d a ł! .. •

W idziałem , że wszelki opór byłby daremny, po 
stanowiłem towarzyszyć mu, obawiając się jakiego 
wypadku. Był to z mojej strony ak t wielkiej wspa­
niałomyślności, gdyż nazajutrz m iałem  wyjeżdżać, 
bo się kończył właśnie pięciodniowy mój urlop, a 
spodziewałem się tego dnia zobaczyć jeszcze Klelią; 
ale koniec końców Tyberyusz m iał także pewne 
prawa do mojego serca.
:i: Zaprowadziłem, a raczej zaniosłem  go do do­
rożki, wsiedliśmy obaj i niebawem stanęliśm y u si­
gnory Emilii.

Tyberyusz wszedł do salonu krokiem  dosyć pe­
wnym, ukazując się w chwili, w której się go n a j­

mniej spodziewano.
M argrabina siedziała przy fortepianie i śpiewała 

z hrabią E ttora, którego głos męzki i dźwięczny by ł­
by w każdym innym razie zachwycił Tyberyusza; ale 
w owym dniu G retry, Mozart, Gluck i Piccini w 
towarzystkie boskiego nawet Cimarozy, napróżno 
byliby chcieli złagodzić gniew tego oszukanego 
kochanka.

Blady z gniewu i z u tra ty  krwi z rany zanim 
się ta  zabliźniła, postąpił kilka kroków ku h ra­
biemu.

H rabia bledszy jeszcze, s ta ł nieruchomy, i wi­
działem po 'nim , że radby być w tej chwili gdzie 
daleko.

(Dalszy ciąg nastąpi).
---

0  potrzebie zachow ania pom ników z przeszłości
i znaczeniu ich w czasie dzisiejszym .

Prelekcya miana dnia 18 marca 1868 r. w sali Towarzystwa 
Naukowego Krakowskiego.

przez Wincentego Pola.

(Dokończenie).

Na wezwanie Maurycego Dzieduszyckiego, Zast. 
kuratora Zakł. Naród. Im. Osolióskich, zająłem się 
urządzeniem archeologicznych zbiorów i history­
cznych pam iątek tego zakładu. W sparty życzliwą 
radą i pomocą najszanowniejszego przyjaciela me­
go Teofila Zebrawskiego dałem  cały plan u r z ą d z ę  
nia tego Muzeum, które staraniem  i pracą Ksawe-
rego Godebskiego w krótkim  czasj?_do;f e^ , j ś  te
nu przyprowadzonem zostało, w jakim się

ZbJ°ako™giyÛ Muzeum już urządzone było, zająłem  
głos w tej sprawie na dorocznem posiedzeniu Za­
kładu nar. Jm Ossolińskich, a nieco wprzódy zo

sta ł mianowany konserwatorem dla wschodniej Ga-
licyi Mieczysław Potocki.

Dla ocenienia czynności, jak ą  Mieczysław P o to­
cki rozwinął objąwszy urząd konserw atora, dość 
będzie przytoczyć tu  sprawozdanie jego z odbytej 
archeologicznej podróży po obszarze Wschodniej 
Galicyi. Sprawozdanie to zostało odczytane na do­
rocznem posiedzeniu Zakładu Im . Ossolińskich i 
w Rocznikach jego umieszczone.

Mamy tedy trzy  muzealne zbiory publiczne: je ­
den przy naród. Z akł. Im. Ossolińskich, drugi przy 
Tow. nauk. Krakawskiem, a trzeci gabinet tworzą­
cy się przy katedrze archeologii Gniw. Jagieloń- 
skim; mamy konserwatorów i korespondentów dla 
zachodniej i wschodniej części kraju, a ci dzielą 
zarówno to przekonanie, iż, co się znaleść może, 
lub co się w czasie znajdzie z wykopalisk i za­
bytków starożytności, to wypada odnieść czy tu  
czy tam  do muzealnych zbiorów, które są w łasno­
ścią publiczną. ,

W teoryi tedy i zasadzie stoi rzecz bardzo p ię ­
knie i na czysto, ale w praktyce idą te rzeczy in a ­
czej. fAnglicy, jako przedsiębiorcy budujących się 
kolei żelaznych, i to właśnie w krainie w ykopa­
lisk, wywieźli do Angli najszacowniejsze zabytki 
wykopalisk świeżo odkrytych w ciągu robot z ie ­
mnych okoli) kolei. Nadto są u nas ludzie, którzy 
wyraźny handel prowadzą starożytnościam i, i do­
piero w ogłoszonych dziełach archeologicznych mo­
żna się znowu spotkać z zabytkam i, które cicha­
czem wywieziono z kraju . W końcu zakupuje u- 
rząd menniczy we Lwowie zabytki starożytne, plą­
cąc za wagę srebra  lub złota. Cóż tedy pomoże 
rzecz sformułowana w zasadzie, tak przez C entral­
ną komisyą wiedeńską, jak  przez konserwatorów 
i korespondentów tej komisyi, że zabytki staroży­
tności w kra ju  m ają być składane do krajowych 
muzealnych zbiorów*, kiedy wbrew ustawom obo­
wiązującym, władze nie czuwają nad wywożeniem 
zabytków z kraju, a nawet z m onarchii?

Centralna komisya wkłada na konserwatorów i 
korespondentów obowiązek nowych poszukiwań ar-



2 CZAS z Czwartku 9 Kwietnia 1868.

m ie8 tn iba , je s t tylko formalny, a niczem nieosła- 
biłby rzeczywistych następstw  podziała na depar- 
tam enta . Wnoszę więc popraw kę, m ającą na celu 
nie usuwać rozporządzenia w § 9  zaw artego , ale 
u c z y n i ć  z a l e ż u e m  j e g o  z a s t o s o w a n i e  i 
ustanaw ianie urzędników  z w ładzą nam iestu iczą, 
od z e z w o l e n i a  r e p r e z e n t a c y i  k r a j o w e j ,  
to jest od zezwolenia sejmów.

M inister spraw  wew. p. G iskra, w  przemowie 
swej wywołanej pow yższą p o p raw k ą , przedsta­
wiał: że jest ona z b y t e c z n ą ,  gdy  tak  w celo 
ja k  w brzm ieniu §. 9go, zapew nione jest posza­
now anie woli i uchw ał reprezentacyi krajowej, 
i rząd  odpowiedzialny nigdy nie będzie w drodze 
rozporządzeń zacierał historycznych granic kró­
lestw , i pod pozorem  ułatw ienia biegu spraw  nie 
będzie dzielić k rajów  na adm inistracyjne części. 
„Jeżeli do m nie w ołają —  mówił dalej —  że już 
w idzieliśm y tak ie  rzeczy, to działo się to za rzą­
dów absolutnych.... Zresztą zasłania przeciwko 
temu sam o brzmienie artykułu  w słowach: „jeżeli 
szczególne stosunki będą tego w ym agały". Bo 
przecież w yrazy te : „szczególne stosunki", nie 
zaw ierają w sobie m yśli, aby  wbrew życze­
nia całego kraju , przeciw  uchwale reprezenta­
cyi krajow ej, i aby przeciw uchwale R ady pań­
stw a m inisteryum  odpowiedzialne przedsiębrało 
takie środki burzenia historycznych granic krajów ".

Nie będę tu przytaczał dłuższych w yjątków 
z obu przemów, gdyż je  zapew nie obie w całości 
zamieścicie. Dodam tylko, iż p o p r a w k a  z o ­
s t a ł a  o d r z u c o n ą ,  lecz z a  n i ą w o t o w a ł a  
c a ł a  bez w yjątku D e l e g a c y a  p o l s k a ,  nie- 
m ogąc się zaspokoić oświadczeniem m inistra, po- 
ręczającem  za dzisiejsze ministeryum, lecz nie za 
te, jak ie  nastąp ić  mogą.

U chw aliła wreszcie Izba całą bez zmian ustaw ę 
o urządzeniu  w ładz adm inistracyjnych, w brzm ie­
nia takiem , w jakiem  w yszła z W ydziału  kon ­
stytucyjnego, w raz z dołączoną do niej r e z o l u -  
c y ą ,  o której p isa łem , i z d o d a t k i e m  stano- 
wiącym zasady co do p łac  urzędn ików  adm im -
stracyjnycb. . . .

Gdy list niniejszy je s t już i tak  bardzo długi — 
albowiem  choć w krótkiej treśoi należało zdać 
sp raw ę z tak  licznych uchwalonych ustaw i ł ą ­
czących się z niemi przedmiotów, w skazać głó­
wne ich w ady i zalety i dorzucić uwagi —  przeto 
muszę do następnego odłożyć spraw ozdanie i u- 
w agi o uchwalonych przez Izbę deputow. jeszcze 
trzech ustaw ach na  jej posiedzeniach rannem  i 
wieczornem 2go kw ietnia i rannem  3go t. m., 
w którym  to dniu Izba  odłożyła swoje posiedze­
nia aż do 20go kw ietnia, z powoda nadchodzą­
cych Św iąt W ielkanocnych.

W spom nę tu tylko, że najprzód 2go t. m. p r z y ­
j ę ł a  Izba niewielkie zm iany poczynione przez 
Izb ę  panów w ustawie szkolnej, a raczej w „usta­
wie orzekającej zasadnicze postanowienia co do 
stosunku szkoły do kościoła11, ustaw ie uchwalonej 
przez Izbę deput. jeszcze 29go października r.z ., 
a  stanowiącej z m ałą zm ianą t e  s a m e  z a B a d y ,  
jak ie  orzekła ustaw a szkolna uchwalona przez 
sejm  galicyjski. N astępnie zawotowała Izba  usta­
wę o urządzeniu okręgów sądowych, a  wreszcie 
3go kw ietnia ustaw ę „regulującą m iędzywyzna­
niowe stosunki obywateli“, m ylnie nazyw aną przez 
niektórych „ustaw ą w yznaniow ą", gdyż ona nie 
tyczy się bynajm niej wew nętrznych stosunków o 
jak iem  w yznaniu , ale s t o s u n k ó w  m i ę d z y  
w y z n a w c a m i  r ó ż n y c h  r e l i g i j ,  k tórzy w 
państw ie obok siebie żyją.

KORESPONDENCYA GZASD.
W i e d e ń  6 kw ietnia.

± t  W braku  ważnych kw estyj politycznych wy­
stępują  na jaw  niem iłe spraw y osobiste naszego 
m inisterstw a. Nie w iem , dla czego dzienniki nie­
mieckie z pewnym  pośpiechem  w szystko zbierają 
i kom entują, co tylko m inistrów  się tyczy. Rozu­
mie się przez s ię , że nie sam e ty lko m iłe rzeczy 
są  przedm iotem  wiadomości dziennikarskich , i m i­
mo wszelkich usiłowań dzienników  większych, 
z ministerstwem w licznych stosunkach pozosta­
ją c y c h , aby zacierać owe doniesienia dzienników 
podrzędnych, publiczność, doznawszy raz złego 
w rażenia, nie tak  prędko go zapom ina. Dziś zw ła­
szcza liczne rozchodzą się wieści. Przedew szy- 
stkiem  m ów ią o nieporozumieniu zaszłem między 
D rem  G i s k r ą ,  a  Drem B e r g e r e m  a t o z  po­
w odu, że pierw szy zam ierza urzeczywistnić teraz

praw o sw oje do tytułu barona, ostatni zaś się o- 
b a w ia , aby miuisteryum przez to nie straciło ce­
chy ludow tj. Stronnicy B ergera są przekonani, 
że tenże jest człowiekiem roztropnym , i w ie, że 
wszystko jest znikom em , że jest przezornym , są ­
dząc i to słusznie, że podniesienie G iskry do sta­
nu barona przypom ni Austryi historyę Bacha. 
Lecz jest to rzeczą obojętną, czy p. Berger życzy 
sobie tego, lub nie, gdyż p. G iskra w istocie ma 
zostać baronem i to w dniu urodzin potom ka ce­
sarskiego. W edług innej znów wieści powaśnili 
się ministrowie D r H e r b s t  i Dr  B r e s t e l .  Wieść 
ta zasługuje na szczególną u w agę , jest praw do­
podobną i stw ierdza to, o czem dawniej już p isa­
łem, że p. H erbst, k tóry się uw aża za znakom i­
tość finansową pierw szorzędną, sprzeciwia się pro­
jektom Brestla już dla opozycyi samej. Rola je s t 
tern w dzięczniejsza, o ile p. Brestel w istocie po­
pełnił znakom ite b łędy ; niem ielibyśm y więo nic 
przeciw Herbstowi, gdyby oponował z miłości dla 
kraju; zdaje się atoli, że starcia te m ają  tło oso­
biste. Z w szystkiego okazuje się, że panowie mi­
nistrowie nie żyją ze sobą w najlepszej zgodzie; 
w prawdzie, dotąd wszystko odgryw a się jeszcze 
za kulisam i.

M inisteryum podobno zdecydowało się odpo­
wiedzieć biskupom na ich przedstaw ienie. Powo­
ła ona się na ustaw y zasadnicze i wyłuszczy, że 
w państw ie jeden tylko praw odaw ca istnieć może, 
a tym jest sam o państwo. Odpowiedź będzie grze­
czną, a  okoliczność sam ą, że m inisteryum  o d p o ­
w i a d a  biskupom , dzienniki tu te jsze— rzecz dzi­
w n a — uw ażają za znak zbliżenia się.

W i e d e ń  6 kwietnia.

—  r. W edług wiarogodnych listów nadeszłych 
z B aw aryi, wiadomości o zam ieszkach, które m ia­
ły miejsce w skutek zgrom adzenia landw ery 
w Traunstein, Bam bergu i innych pow iatach kró­
lestwa, ogromnie przesadzone zostały. Zajścia te 
ograniczyły się wszędzie na b itkach między pod­
chmielonymi młodzieńcami a  wożuymi sądowym i 
i żandarm am i. Tego rodzaju zdarzenia nie zasłu­
gują praw ie na uwagę w B aw aryi, w klasycznej 
ojczyźnie bitek i zbiegowisk, gdzie w jednym  ob­
wodzie sądowym  więcej się zdarza zabójstw  ro­
cznie, aniżeli w najw iększem  królestw ie lub kraju. 
A tern m niejszą wagę przyw iązyw ać do nieb należy, 
ponieważ zdarzyły się podczas rekrutacyi, którą 
wyrostki obchodzą zazwyczaj przy piwie jakby  
odpust; są one w Baw aryi rzeczą tak  codzienną, 
jak  bitki przy w yborach w W ęgrzech. T ą  razą 
nienawiść frakcyi podniosła zajście w Trauenstein 
do rzędu zdarzenia ważnego, opow iadając cuda 
niesłychane o spisku stronnictw a katolickiego po- 
ludniow o-niem ieckiego, szerzącym  się od S tras­
burga do Passau. Przypuścić w praw dzie trzeba, 
że ruch wyborczy w kw estyi parlam enta cłowego 
zw iązał solidarnie katolików  południowo-niem iec- 
kich i wyw ołał opozycyę, k tóra  w tej warstw ie 
ludności dotąd się utrzym uje; lecz osoby dobrze 
poinformowane nie upatru ją żadnego zw iązku m ię­
dzy tą  opozycyą a  zajściem  przy rekrutacyi. 
Tym  sposobem  upadają  też w szelkie dom ysły po­
lityczne, które z ruchu tego w yprow adzano.

P a r y ż  4  kw ietnia.

d. Po wspólnem zniesieniu s ię , dwory zacho­
dnie m iały postanowić, z bojażni pogorszenia losu 
mieszkańców K rólestw a Polskiego, iż należy, jak  
na te raz , zamilczeć o jego wcieleniu do Rosyi. 
W edług innych , dwory miały ograniczyć się na 
odwołaniu swych konsulow z W arszaw y; ale temu 
Patrie  zaprzecza. Baron Finot wróci do W arsza 
wy. Situation  w ykłada, że spraw a polska w ym a­
ga innych środków , i że czas na to jeszcze nie 
przyszedł.

Mówiono, że po długie) rozmowie z posłem duń­
skim m argr. M oustier miał przesłać p. Benedetti 
polecenie widzenia się z hr. B ism arkiem  i s ta ra ­
nia się o skłonienie tego m inistra do uczynienia 
ustępstw w spraw ie szlezwickiej. W iadom ość ta 
braną była za dowód, że F rancya jest w dobrych 
z Prusam i stosunkach, i że do pewnego stopnia opu­
szcza spraw ę duńską; ale taż sam a P atrie  najw yra 
żniej temu zaprzeczyła. Opinion Nationals pracuje 
zawsze nad zaprowadzeniem  zgody między F rancyą 
a P rusam i w interesie Polski, i w tym celu przy­
tacza w yrazy wyrzeczone przez niektórych kró­
lów i m inistrów p ru sk ich , którzy spoglądali z u 
w agą na spieszny wzrost Rosyi. P rusy  przysyła­
ją  do F rancy i na dw a la ta  36 oficerów, w celu

czy pod pozorem doskonalenia się w języku fran­
cuskim. Oficerowie ci będą uchodzić za attachós 
am basady.

Dnia 20go t. m. Cesarz skończy la t 60. .R oz­
m aw iając tem u tydzień z deputowanem i w Tuile- 
ry ach , rzekł on bez żółci z niejaką iro n ią : „mówią, 
żem się zestarzał, ale zobaczycie, że się rzecz ma 
inaczej" (sic). W dzień imienin Cesarza, Cesarze- 
wicz przyjm ie pierw szą komunią z rąk  kardyna­
ła Bonapartego. M arszałek Niel przychodzi do co­
raz w iększego znaczenia. Mówią, czemu nie wie 
rzę, że Cesarz ma udać się do A lgieryi dla po­
kazania zgłodniałym  A rabom , iż zajm uje się ich 
losem. Mówią tak że , że w lipcu C esarstw o au- 
stryaccy przybędą do (Fontainebleau. Tego lata 
m a być urządzoną w Hawrze w ystaw a m orska, i 
Patrie  u trzym uje, że ma przybyć na nią kilku 
monarchów. O biegały w tych dniach pogłoski o 
zastąpieniu m argr. Moustier przez p. D rouyn de 
Lhuys. Z tej okazyi Liberte rzekła, że p. Drouyn 
de Lhuys zm ienił swe zdanie i że dziś je s t za 
trzym aniem  z Rosyą w celu nabycia prowincyj 
nadreńskieb. Ale sam ten dziennik dodał, że Ce­
sarz podobnego planu nie przyjmie. Ponieważ Libertó 
jest w stosunkach z am basadą ro sy jsk ą , w iado­
mość dana przez nią może mieć znaczenie.

U dało się spekulantom giełdowym podnieść kurs 
papierów  w zam iarze pozbycia się walorów, k tó­
re m ają jeszcze w ręku. Wielu sądzi dziś, iż ho­
ryzont się w ypogadza, i kupuje. Z tej przyczyny 
gotów ka bankow a zmniejszyła się o 18 milionów. 
Choć w ojna została odroczoną, nie sądzą, aby po­
dobne polepszenie się giełdy mogło się długo u- 
trzymać. D zienniki rządowe uderzają z goryczą 
na p. H orn , W ęgra naturalizowanego Francuza, 
za jego dzieło „Bilans C esarstw a." Przeczą one, 
aby Cesarstwo wydało tak  w iele pieniędzy, jak  
on utrzym uje. Zw iązany z panam i C hevalier, p. 
Horn pisze ja k  free  trader i jako  A nglik , pisze 
ja k  sekciarz , a  takiego rodzaju prace są  zwykle 
mylne i korzystają z nich sam e stronnictw a. Rząd 
przychylił się do prośby p. L essepsa i wkrótce 
kom pania Suezka wypuści 100,000 obligacyj z wy- 
gryw ającem i losami.

Za kilka dni senat zacznie rozpraw y nad  u sta­
wą prasow ą. Przyjm ie on ją . Co do ustaw y o 
zgromadzenieb, myśli ją  stanowczo odrzucić.

Ucichła zupełnie po departam entach agitacya 
wniecona przez republikanów pod pozorem gwar- 
dyi ruchomej. W jednym  teatrze paryskim  sztuka 
w ym agała śpiewu M arsylianki. Cenzura sprzęci 
wiła się tem u, ale Cesarz na to zezwolił. Publi­
czność słucha M arsylianki i bije oklaski, lecz nie 
daje to żadnego powodu do zgiełku. W Eldorado 
dom agano się w prawdzie śpiewu na nutę les lam ­
pions, ale była to prosta sw aw ola młodzieńcza.

P. Drouyn de Lhuys czytał w akadem ii pracę 
o postępow aniu Anglii i F rancyi z neutralnemu 
podczas wojny krym skiej. Jest to ciekaw a roz­
prawa.

f i r a k ó w  8 lutego. Minister spraw iedliw ości 
nadał posadę dyrek tora urzędów pomocniczych 
przy sądzie obwodowym w Przem yśla —  Piotrowi 
H o r d y ń s k i e m a ,  adjunktowi dyrekcyi urzędów 
pomocniczych przy sądzie obwodowym w T a r­
nopola.

Rozporządzenie R ady szkolnej względem ogłasza­
nia konkursów w celu obsadzenia posad nauczyciel­

skich przy  szkołach ludowych.
Odnośnie do rozporządzenia z dnia 15go lutego 

b. r  do 1. 606 (D. U. R. K. a. Ner 9) postanowiła 
R ada szkółka k rajow a, w celu obsadzenia posad 
nauczycielskich przy szkołach ludowych, ogłaszać 
od czasu do czasu konkursy, z wymienieniem po­
sad  obsadzić się m ających.

Ogłoszenia te m ają c. k. urzęda pow iatow e, o- 
trzym aw szy je ,  umieścić natychm iast pomiędzy 
swemi ogłoszeniami za kratkam i, i rozpowszechniać 
takowe ile możności ja k  najsp ieszn iej, przy każ­
dej sposobności w pojedynczych gminach powia­
tu, bądź bezpośrednio bądź za  pośrednictwem  ich 
przełożonych.

Ogłoszenia takich konkursów  będą się oraz u- 
dzielaó Radom pow iatow ym , względnie W ydzia­
łom icb, a  R ada szkolna k rajow a wzywa je  współ­
cześnie, aby ze swej strony przyczyniały się do 
najspieszniejszego i najrozleglejszego rozpowsze­
chnienia takow ych w powiecie.

W uzupełnieniu przytoczouego wyżej rozporzą­
dzenia dodaje s ię , iż podania o posady w ogło­
szeniu konkursowem  wymienione wnosić należy 
do Rady szkolnej krajowej na ręce c. k. naczel­

n ika urzędu powiatowego, w którego okręgu za­
m ieszkał ubiegający się o posadę, i że one m ają 
zaw ierać :

a) skreślony w krótkości bieg życia kandydata, 
stwierdzony należycie dowodami;

b) m etrykę chrztu, względnie ak t urodzenia;
c) świadectwo uzdolnienia na nauczyciela szkól 

ludowych.
K andydaci, którzy dotąd nie pełnili służby szkol 

nej, m ają się w ykazać świadectwem  prak tyki w 
zawodzie nauczycielskim , wystawionem przez swe 
go bezpośredniego przełożonego lub chlebodawcę.

P odau ia , których nie wniesiono w formie prze­
pisanej, nie będą uwzględniane.

Naczelnik c. k. urzędu powiatowego ma poda­
u ia , wniesione na jego ręce, przedłożyć najdalej 
w 14tu dniach po upływie term inu w konkursie 
oznaczonego Radzie szkolnej krajow ej ze sp ra ­
wozdaniem zaw ierającem  własne zdanie, zasiągną- 
wszy jednakże poprzednio w drodze stosownej 
zdania plebana miejscowego i urzęda gminnego 
co do moralności i ap likacyi kandydata.

Z R ady szkolnej krajow ej.
Lwów dnia 31 m arca 1868 r.

W i e d e ń  7 kw ietnia. Podajem y dziś u s t a w ę  
s t a n o w i ą c ą  o s t o s u n k a c h  m i ę d z y w y z n a ­
n i o w y c h  o b y w a t e l i  p a ń s t w a .

Za przyzwoleniem obu Izb Rady państw a uw a­
żam za stosowne wydać następującą ustawę dla 
reprezentowanych w Radzie państw a królestw  i 
krajów , mocą której stosunki międzywyznaniowe 
obywateli państw a uporządkow ane zostają w k ie­
runkach w niej wyszczególnionych.

I. P o d  w z g l ę d e m  w y z n a n i a r e l i g i j n e g o  
d z i e c i .

Ar t .  1. Dzieci ślubne lub p raw a ślubnych po­
siadające należą do w yznania rodziców, jeżeli oboje 
wyznaw ają jed n ą  i tą  sam ą religię. P rzy m ałżeń­
stwach m ięszanych synowie należą do religii ojca, 
córki zaś do religii m atki. Małżonkowie jednak 
po zaw arciu m ałżeństwa ugodę stanow ić mogą, aby 
odwrotny stosunek m iał miejsce, lub aby  wszystkie 
dzieci należały do religii ojca lub m atki. Dzieci 
nieślubne należą do w yznania m atki. W razie je ­
żeli żaden z powyższych przepisów zastosowania 
nie znajduje, wyznanie dziecka oznacza ten, który 
m a prawo w ychowania go. Rewersy przełożonym 
lub sługom kościoła lub korporacyi religijnej, albo 
innym osobom dane co do wyznania, w którem 
dzieci wychowane lub kształcone być m ają , są 
nieważne.

Ar t .  2. W yznanie religijne według poprzedza­
jącego artykułu  dla dziecka oznaczone, zazwyczaj 
dopóty zmienionem być nie może, dopóki samo 
z własnego, wolnego wyboru go nie zmienia. Ro­
dzica atoli, którzy według artykułu  Igo  na pod­
staw ie ugody upraw nieni są do oznaczenia wy­
znania dzieci swych, mogą zmienić w yznanie dzieci 
tych, k tire  nie ukończyły jeszcze 7go roku życia. 
W razie, jeżeli jeden lub oboje małżonkowie, a 
względnie m atka nieślubna, przechodzą na inną 
wiarę, dzieci, które 7 roku nie ukończyły, pod 
względem w yznauia bez względu na ugodę przed 
przejściem na inną wiarę zaw artą traktow ane być 
winny, jak b y  przyszły na św iat dopiero po zmie­
nieniu w yznania przez rodziców, lub m atkę nie­
ślubną. Jeżeli dziecko przed ukończeniem 7 ro­
ku uznanem zostaje za praw e, pod względem 
w yznania traktow anem  być musi w edług artyku ­
łu 2 gu,.

Ar t .  3 ' Rodzice i opiekuni, jak  niemniej słu ­
dzy kościoła odpow iadają za należyte w ypełnie­
nie przepisów niniejszych. W razie naruszeaia ich 
tak  najbliżsi krewni, jak o  i przełożeni kościołów 
i stow arzyszeń religijnych m ają praw o wezwania 
pomocy w ładz, które spraw ę roztrząsają  i rozpo­
rządzają  to, co prawo nakazuje.

II . P o d  w z g l ę d e m  p r z e j ś c i a  z j a k i e g o  
k o ś c i o ł a  l u b  s t o w a r z y s z e n i a  r e l i g i j n e ­
g o  d o  d r u g i e g o .

Ar t .  4. Po ukończonym 14tym roKu każdy bez 
różnicy płci ma wolny w ybór w yznania religijne­
go w edług własnego przekonania, a w razie po­
trzeby przy woborze wolnym doznaje opieki władz. 
PodczaB wyboru atoli nie może znajdować się w 
stanie um ysłowym  wykluczającym  własne wolne 
przekonanie.

A r t .  6. Przez zm ianę religii odpadają wszystkie 
korporacyjne praw a porzuconego kościoła lub sto­
warzyszenia religijnego do w ystępującego, jak  nie 
moiej preten&ye ostatniego do pierwszych.

A r t .  6. A by zaś w ystąpienie z kościoła lub 
stow arzyszenia religijnego miało moc praw ną, wy- 
stępujący musi o niem zawiadomić w ładzę polity­

czną, k tó ra  donosi o tern przełożonemu lub dusz 
pasterzow i kościoła lub stow arzyszenia porzuco­
nego. W stąpienie do nowo obranego kościoła lub 
stow arzyszenia religijnego w stępujący osobiście o- 
znajm ić musi odnośnemu przełożonemu lub dusz 
pasterzowi.

A r t .  7. Znosi się przepis § 768 lit. a) kodeksu 
cywilnego, mocą którego porzucenie chrześciań- 
stw a uważanem jest jako  przyczyna do wydzie­
dziczenia, przepisy § 122 lit. c) i d) k. k., mocą 
których nam aw iający chrześcianina do porzucenia 
wiary chrześciańskiej lub rozszerzający naukę błę­
dną sprzeciw iającą się religii chi ześciańskiej, u- 
w ażany był za popełniającego zbrodn ię— i § 304 
k. k. ten, który w celu ustalenia lab rozszerzenia 
stow arzyszenia religijnego (sekty), którego uzna­
nie adm inistracya państw a uw ażała za niedopu­
szczalne, urządza zgrom adzenia, miewa w ykłady 
lub takow e ogłasza, zbiera wyznawców lub przed­
siębierze jakąko lw iek  czynność na cel ten, dopu­
szczał się przekroczenia. Nie wolno jed n ak  żadnej 
stronie religijnej wyznawców innej strony zniewa­
lać do przejścia przymusem lub podstępem, e R e­
szta zaś przepisów opieki praw nej, o ile takow a 
ustawam i karnem i nie jest objętą, zachowuje się 
do osobnej ustawy.

III. P o d  w z g l ę d e m  s p r a w o w a n i a  s ł u ż ­
b y  B o ż e j  i o p i e k i  d u s z .

Ar t .  8. Przełożeni, pasterze i członkowie ko­
ścioła lub stow arzyszenia religijnego wstrzym ują 
się od przedsięw zięcia funkcyj służby Bożej i o- 
pieki dusz na członkach innego kościoła lub sto­
w arzyszenia religijnego, jeżeli o to przez osoby 
upraw nione proszone nie będą —  w yjątek może 
mieć m iejsce w tych tylko szczegółowych przypad- 
kacb, w których odnośni dusz pasterze innego ko­
ścioła lub stow arzyszenia religijnego proszą o 
przedsięwzięcie aktu  im dozwolonego, lub jeżeli 
przepisy tego ostatniego przedsięw zięcia aktu  do­
puszczają. Po za temi przypadkam i ak t odnośny 
praw nie jest nieważnym, a  w ładze na żądanie po­
szkodowanych osób pryw atnych lub stowarzysze­
nia religijnego użyczać powinny należytej pomocy.

IV. O s k ł a d k a c h  i c z y n o ś c i a c b .
Ar t .  9. Członkowie jednego kościoła lub stow, 

relig. zmuszeni być mogą do sk ładek  w pienią­
dzach lub w naturze, lub do plac na cele w y­
znaniowe i dobroczynne inuego kościoła w tedy 
tylko, jeżeli obowiązek do takich składek c a  przy­
czynach prywatno praw nych aktam i udowodnić 
się dających, lub hipotecznie zabezpieczonych, jest 
oparty. Pretensye do tych składek lub czynności 
zakwestyonowanycb, tylko na drodze prawnej do­
chodzone być mogą. Żaden pasterz nie może od 
członków ionego w yznania żądać opłat itp., chy­
ba za fankeye, na tychże żądanie, rzeczywiście 
spełnione; i to tylko w edług wym iaru prawnego.

Ar t .  10. Przepisy poprzedzającego artykułu  sto­
sują się całkow icie i do sk ładek  na cele wycho­
wania, chyba jeżeli członkowie jednego kościoła 
lub stow, relig. na mocy praw nego połączenia 
tworzą jednę gm inę szkolną, w którym  to razie 
połączeni bez różnicy w yznania ponosić winni ko­
szta na urządzenie i utrzym anie wspólnej szkoły 
i opłacenie nauczycieli, za wyłączeniem  jednak  
kosztów na naukę religii członków do innego w y­
znania należących. Przym usow e wkluczenie w 
szkołę iunego w yznania nie m a miejsca.

A r t .  11. W szystkie przepisam i art. 9 i 10 nie 
uzasadnione roszczenia duchownych, zakrystyanów , 
organistów i nauczycieli, zakładów  religijnych, 
szkolnych i dobroczynnych jednego kościoła lab 
stow, relig. do sk ładek  ze strony członków  inne­
go kościoła upadają.

V. P o d  w z g l ę d e m  p o g r z e b ó w .
A r 1 .12. Koło cm entarzy dla zm arłych w inna łożyć 

staran ie gm ina, a pochowanie zm arłych je s t sp ra­
wą ustaw am i państwowemi uporządkow ać się ma­
jącą. Każdy kościół i stow, relig. urządza czyn­
ności religijne przy pogrzebach w edług swych 
przepisów.

A r t .  13. Żadna gm iua relig ijna nie może człon­
kowi do niej nienależącem u odmówić przyzwoite­
go pochowania na swym  cm entarzu, jeżeli 1) roz­
chodzi się o pochowanie w grobie familijnym, lub 
2) jeżeli tam, gdzie śmierć nastąpiła, lub gdzie tru­
pa znaleziono, w obwodzie gminy miejscowej, nie 
znajduje się cm entarz przeznaczony d la członków 
kościoła lub stow, relig. zm arłego.

VI. P o d  w z g l ę d m  d n i  u r o c z y s t y c h  i 
ś w i ą t e c z n y c h .

A r t .  14. Nikogo zmuszać nie można, aby  się 
wstrzymał od roboty w dniach św iątecznych obce­
go mu kościoła lub stow arzyszenia religijnego. 
W św ięta jakiegokolw iek kościoła [lub stow arzy­
szenia religijnego należy jednak podczas nabożeń-

cheologicznych; a tu  powstałyby do razu wielkie 
muzealne zbiory, gdyby był środek nabycia zabyt­
ków archeologicznych, które są na przedaż w ręku 
właścicieli prywatnych, k tóre codziennie przecho 
dzą przez ręce złotników i antykwarzy.

Potrzeba tedy tego, aby z krajowych funduszów 
tak  B iblioteka Ossolińskich jako też i naukowe To­
warzystwo Krakowskie sta łą  pobierały subwencyą, 
i mogły nabywać to na rzecz publicznych m uze­
alnych zbiorów, co się nabyć w każdej chwili zda­
rzy i w każdej chwili m arnieje i ginie nie powro 
tn ie dla umiejętności i kraju. Poszukiwania nauko­
we mogą stać dopiero w drugim  rzędzie; naprzód 
bowiem trzeba myśleć o tern, co już je s t wydobyte 
i co tylko nabyć potrzeba.

P o każdej większej letniej ulewie i po każdej 
powodzi wydobywalą się w Naddniestrzańskiej oko 
licy i na Pokuciu stare grobowce, zabytki s ta ro ­
żytności, perskie, greckie, rzymskie, bizantyckie 
monety, a naw et monety [starej Palestyny. T e prze 
chodzą dorazu po małych miastach i m iasteczkach 
w ręce złotników i antykwarzy.

W iedeński gabinet monet i medali kompletuje 
swe zbiory na tej drodze od kilkudziesięciu lat, a 
w najnowszych czasach odkryli już i Prusacy tę 
kopalnię, o której my nie wiemy i z której nie 
korzystamy.

W dzisiejszym czasie i sk ładzie  społecznym, 
gdzie m ajątki w podział poszły i guzie własność 
prawdopodobnie coraz więcej dzieloną będzie, nie 
m a się już co oglądać na prywatne zbiory, ale trze­
ba obmyślać przyszłość zbiorów krajowych publi- 
czuych, zanim nas naukowo i przemysłowo nie o- 
b rabują do reszty.

Szczycimy się równouprawnieniem, — niechże 
ci obywatele, których liczba dziś do pięciu milio- 
nówjdochodzi, wkupią się w to nowe obywatelstwo, i 
niech w nowym składzie rzeczy dopełnią nowych 
warunków i obowiązków obywatelstwa.

Naród, co ma tylko składki i jałm użnę dla spraw 
i rzeczy publicznych, je s t żebrakiem wśród euro­
pejskich społeczeństw dzisiejszych.

Dziś ocenia cywilizacya europejska każdy k ra j 
i naród podług zasobów i zbiorów jego, podług 
zgromadzonych zabytków przeszłości, i podług na 
bytków czasu dzisiejszego oddanych na rzecz pu 
bliczną.

Macie sejm, macie wydział krajowy. T rzeba się 
przy wyborze posłów tego domagać po nich, bez 
czego kraj w dzisiejszym składzie społeczeństwa 
być nie może, to je s t zbiorów, muzeów, galeryj i 
stałego uposażenia na ten cel; a w ten czas w stą­
pi w życie instytucya konserwatorów i Towarzy­
stwo Naukowe zdoła rozwinąć działalność swoją.

Jeżeli tu  otwarcie i bez ogródki wypowiadam 
rzecz, czynię to z obowiązku i w tern przekonaniu, 
że w dzisiejszym świecie m ateryalnych dążności 
nie stoi nic dyletantyzmem. Biada spółeczeństwu, 
które nie ma wyższych moralnych i umysłowych 
potrzeb, które nie umie sobie ani w literaturze, 
ani w sztuce wytknąć wyższych celów dla narodo 
wych dążności.

Społeczeństwo takie nie obudzi w masie tych 
milionów emancypowanych ani j uczucia godności 
w łasnej, ani myśli narodowego posłannictwa, ani 
skupi się na wenątrz, ani obroni się na zewnątrz 
bo nie uzyska ani powagi w świecie, ani zdobę­
dzie się na siłę.

Nago stawiam rzecz, bo nago stoi! — i niczem 
podobno nie grzeszymy więcej jak  tem, że nie u- 
miemy robić rzeczy powszednich, a kasamy się na 
rzeczy wielkie.

Zstępując do praktyki, wiemy o tem, że dla pu­
blicznej rzeczy koniecznie publicznych potrzeba 
funduszów, chociaż w sprawie publiczuej oceniamy 
całą  wartość usiłowań prywatnych. Te nie chybią 
i nie zawiodą nas nigdy, ale skala zbiorów publi­
cznych, muzeów i galeryj je s t dziś tak  wielką, iż 
chcąc jakokolwiek nadążyć za narodami, co nas 
wyprzedziły, nie można ani rzeczy oświaty, ani 
rzeczy sztuki, an i muzealnych zbiorów wkładać na 
barki pojedyńczych obywateli ani pojedyńczych 
miast.

P raktyka je s t tu  najlepszym przewodnikiem, że

się wielkie rzeczy tylko zbiorowemi siłam i robią: 
ale na to trzeba wskazać narodowi cel, któryby 
był godny jego przeszłości i usiłowania w czasie 
dzisiejszym.

Jeżeli uznano w końcu potrzebę tego, aby ze 
wsi do wsi prow adziła droga, a most był rzucony 
na parów, to więcej jeszcze _ potrzeba wytknięcia 
drogi dla całego naszego społeczeństwa i rzucenia 
pomostu, po którymbyśmy przejść mogli przez tę 
przepaść, k tóra  nas dzieli od cywilizacyi nowoży 
tnych narodów i społeczeństw.

Jednym z największych pomników historycznych, 
jak i się znajduje na przestrzeni od K arpat do Bał­
tyku, je s t niezawodnie krzyżacki zamek w Malbor- 
gu, zawieszony na wyniosłem zabrzeżu malborskich 
Żuław.

Kiedy Napoleon I  wkroczył do Prus, s taną ł w 
Malborgu główną kwaterą. Zamek malborski stal 
w ówczas pustką i cesarz oglądał z wielkiem za­
jęciem ruinę krzyżackiego zamku.

„Nie trzeba mieć poczucia ani godności własnej, 
ani znaczenia władzy, aby to puścić w ruinę, co 
tej władzy początek dało" — rzekł w ówczas ce­
sarz z oburzeniem, i wydał rozkaz, ażeby mu przed­
łożono plan restauracyi zamku Malborskiego, chcąc 
go odbudować z koszar wojennych.

Każde słowo Napoleona było odniesione do k ró ­
la pruskiego. Jakoż po upadku Napoleona i kon­
gresie wiedeńskim, zajęto się restauracyą M albor­
skiego zamku.

Jest to najpiękniejsza budowa ostrołuku goty­
ckiego, dająca wierny historyczny obraz rycerskie­
go zakonu, który gościnnie przyjął Konrad Mazo­
wiecki po upadku wojen krzyżowych.

Rząd pruski, areyekonomiczny i umiejący małe- 
mi środkami wielkie rzeczy doprowadzać do sku­
tku, przybrał się tak  do restauracyi tego history­
cznego pomnika, iż za wzór do restauracyi wszel- 
rich historycznych budowli i za normę postępowa 

nia można przyjąć sposób, w jak i się wziął do tej 
rzeczy. Techniczni znawcy i archeologowie wypra­
cowali plan całej restauracyi i ułożyli kosztorys;

następnie został ustanowiony kom itet, który mia 
obmyśleć środki do tej restauracyi potrzebne. Ten 
wezwał najprzód wszystkie historyczne rodziny 
krzyżackie, aby się oświadczyły, czem się przyłożą 
do restauracyi narodowej pam iątki. N astępnie we 
zwał wszystkie m iasta książęcych Prus, aby udzia 
w tej restauracyi wzięły; a że kosztorys tak  był 
ułożony, iż koszt każdego okna, każdych drzwi, 
każdej sali był osobno podany, stąd  poszło, że czy 
rodzina historyczna, czy miasto, mogły się podjąć 
restauracyi szczegółu, którego koszt nie przenosi’ 
ich siły. — Historyczne rodziny podjęły się restau­
racyi okien, i witraże ustaliły w przeźroczach wa­
żne wypadki, daty, herby i obrazy bitew. Nietylko 
tedy z m ateryalną pomocą, ale z całym zasobem 
historycznych tradycyj i pam iątek przybyły te  ro 
dżiny w pomoc restauracyi. Toż samo uczyniły 
m iasta, a Rząd m dsiał podjąć tylko pokrycie da­
chów i położenie posadzek, które z kolorowych ka­
felków bardzo artystycznie ułożono. Tak doszła 
restauracya Malborskiego zamku do skutku, i ten 
odnowiony pomnik s ta ł się rzeczywiście pomnikiem 
historycznym w calem znaczeniu tego słowa, a re ­
stauracya jego nie zaciężyła ani na rządzie, ani 
na kraju. , n

Tak dzisiaj dźwiga się gmach „Germańskiego 
Muzeum" w Norymberdze.

Z umysłu p rz y to c z y łe m  tu  historyą tej restau ra­
cyi, bo w każdem  przedsięwzięciu narodowem za­
straszają u n&s ludzie małej wiary kraj wielkiemi 
kosztami

W konserwacyi i restauracyi gmachów potrzeba 
im głównie zachować historyczną tradycyę i nie 
zmieniać ich przeznaczenia; a jeżeli in jurja  tem- 
poris zam ieniła kościoły na stajnie lub w maga­
zyn siana, przytułek ubogich lub siedzibę zakonu 
na więzienie, a komnaty królewskiego zamku na 
roszary, to od czasu dzisiejszego domagamy się 
tego wymiaru sprawiedliwości, aby gmachy histo­
ryczne przywrócono do ich historycznego znaczenia.

Czyż krzyżacki zamek Malborski większą ma hi­
storyczną wartość niż królewski Zamek na Wawe­

lu?... Od dziewięciu wieków władali w nim ksią­
żęta i królowie polscy... i najstarsza to tradycya 
władzy w tym kraju.

Zapytuję tedy, czy by się to nie zgadzało więcej 
z powagą korony i z historyczną godnością kraju, 
ażeby komnatom królewskim na zamku przywróco­
no ich pierwotną okazałość?

Nie chciejmy tylko z tej sprawy, k tóra  je s t za­
daniem powagi, porządku i społecznego ładu, ro ­
bić sprawy politycznej, ale chciejmy jedynie upa­
trywać w niej dopełnienie obowiązku względem 
przeszłości, czasu obecnego i obowiązujących sto­
sunków, a stanie się może to, że Zamek królew­
ski na Wawelu powróci do pierwotnych tradycyj 
swoich.

To jest zadanie godne konserwatorów narodo­
wych pomników: wzięcie w opiekę naprzód grobów 
na Wawelu, a następnie odnowienie kom nat kró­
lewskich w duchu historycznym.

Niebrak w narodzie zasobów z przeszłości; wie­
my, czem był ten Zamek, czem być powinien; a  
jeśliby nas ktoś zapytał co go ozdobi? odpowiemy 
na to, że go ozdobi geniusz narodowy i czas, i 
zmieni go w historyczną galeryą, k tóra je s t potrze­
bą geniuszu i czasu.

Dla artystycznych usiłowań narodu potrzeba po­
la i punktu oparcia. Odnowienie królewskiego Zam­
ku otworzyłoby takie pole i dałoby taki punkt o- 
parcia dla zbiorów pam iątek i dzieł sztuki.

Obiecano Krakowowi, który je s t dzisiaj stacyą 
kolei żelaznej i powiatowem miastem, że zakwitną 
w nim nauki i sztuki; najlepsza do tego podaje 
się sposobność ziszczenia danych przez Rząd i 
Sejm obietnic, a Krakow potrafi na swoich ram io­
nach nosić płaszcz królewski z godnością, z jaką 
go nosił przez wieki.
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kie przeciwne zwyczaje, także o ile w ustawie 
niniejszej nie są zniesione, odtąd nie znajdą za­
stosowania. Tyczy się to zwłaszcza także przeni 
sów, o wychowania religijaem  przyjętych w oDie 
kę publiczną dzieci- ^

Ar t .  18. U staw a niniejsza obowięznje z dniem wicie :

Unus ex m u lt is .............5 złr,
M. J. Radca miejski 10 złr,

— Wykaz dobrowolnych składek na reparacyą 
Wielkiego ołtarza w kościele N. P . Maryi w Krako 
wie w miesiącu marcu 1868 r. złożonych, a miano

biskupów do niego w ystoso­
wany. Czytam y w nićj, że rząd szanuje wolność
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Ar t .  19. W ykonanie niniejszej ustawy pcrucza 
Bi9 ministerstwu wyznań i oświecenia, tudzież in- 
nym ministerstwom, w którego zakres przepisy 
jej c o zą, polecając tymże ministerstwom w y­
danie potrzebnych w tej mierze rozporządzeń.
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r i ł  w  f i  J  ’ 1 r o | n i c t w a  h r .  A l f r e d  P o t o k i  w r ó -  L .  £  r t a  5 . e g z e m p l a i z y  p o r t r e t u  D r a  j u ż  m i e s i ę c y  o d c i n a  l u d n o ś ć  k i l k u n a s t u  w s i ,  g d z i e  s ą w i o ,  F e l i k s  L g o c k i  w ł  d  z  G a l i c ’v i  W i t J l d  W *  l u f -  *  ^  P U o f k i r c h e n ?  C z y  t e ż ,  j a k  s i ę  d o m y -
c i ł  w  n i e d z i e l ę  z  P e s z t u ,  b y ł  o b e c n y m  n a  k o n f e - L  . .  » K a c z m a r s k i e g o  z a  j e d e n  e g z e m p l a r z  P r z e w o -  j e a t  n a j g ł ó w n i e j s z y  p u n k t  h a n d l u ,  d o  k t ó r e g o  t e  w s i e  z  J a r o s ł a w i a ,  F .  W  G a b r y e l  k u c i e / *  «  k  W r.a c z e J b e z  p o d p i s a n i a  c y r o g r a f u

7 . D C , ,  m i u i B t e r y a l n e j  i p r . c o w . l  p D ł J i . j  J . , M 7 e  .  * * ■ ' ‘‘ ' t  ‘ i * . “ " « * > •  ~  • « " »  i  «  » . m  z l r .  8  p r z ^ . i ,  z . e  p r . d u k t .  l u b  „ L p . J ,  p . f r z . b n z  I . L . .  A n d r t l  k u p «  7 ^ 7  L t o ? D i i ^  S S f p " ?

W rz e  swojem. W p o n ,e d ...le k  p. M m i.lcr, j a k g  ,3, ? f , ! .  “ "Uj'mle, slr- ? .»• 2 4 1 «■» OJ 10 mie.i,c y  ludzie z „ i„  kupiec z Seliugun S t.u i-1 ,. h , l i , i  , l  d ,  p f ! . ’ f  • k“  ,e d “0 * “  d rae"  podpi.addonoszą dzienniki, z nnwniin oink^a.:  _i__ 11 złr. od pp. Dębińskiego złr.. Kismlnwairiz: k»o». Ibeznieczeństwem inni. ___ _________________  I . . .  _  s  > aw *“ • wt* d. z rrze- Iuznania obecnego stanu rzeczy nie może bez zudonoszą dzienniki, z powodu słabości m ieszkania 
swego_ nie opuszczał. W rzeczy samej, jak  się do­
wiadujem y, hr. Potocki zasłabł w ostatnich dniach

aureoli, o k tórą  dowiódł już  
Na przyjazd bez tego nie

którój można | 
potrzebne przy-

wem enburg) św ietną mowę. O ile z depesz telegra-1 — Dziś otrzymał n« wB70^i,„;„ * * •  a- t  j  U  dobrami _ drogami saunemi, podczas
ficznych wnosić możemy, całe przemówienie było J u r o w i cz  Krakowianin stnnVw A f 6J p‘ y r było z wielką łatwością materyały j 
znowu Skierowane j.rzeciw Koszuthowi. W ielkie 1  n ”  * T  iJ - ^  doktora “ edycyny. wozić. ł  maierya y i
czekają nas w niedalekiej przyszłości w ypadki, iiczacy człowiek c z W s L y T rz ^ /n d ^ o /6^ ’ •62 W  0to, 8.tan dr(5g u naa; że nie przesadzamy, dowodem
m 4m l Perezel. Naród węgierski mu«, wiuc b ,6  pi„ -cji’ do nli I g  S - l 0* ! P»d k».

1 d o  o s ią -  do tam ecznego 1\7 .F z L  801.0łem W tó?rk u ? gdzie  k ilka ju ż  osób nabaw iło sit

I h p e s t?  te le g ra fic z ru

świadomym celów swoich i znać środki ao osią-M o tameczne,™ W a ~~ —  'T " “* | « « ulRU, gazie kilka już
gnięeia takowych. W spom inając o konstytucyi z r. wydobyty zfstał st»w kale8twa w skutek Z w ro tów .
1848 rzekł jen e ra ł: Po trzykroć organizował ar- wydobyty został. Staw ten dość duży i głęboki , „

przy publicznej drodze i otwartym przechodzie mię-1 ® ■ » o p e * y e l i i< » jro  5  kwietnia.
M7X7 r łn tn n m i   i . : I /  ir> Tł \ TT"

Perczla do wyborców swoich w Stohlweissenburgu 
Nakom ec dodajm y jeszcze, że m argrabia Pepoli 

nowy poseł włoski udał się do Pesztu, aby  złożyć 
P a“ u w ierzytelne swoje listy, a  oraz, ja k  piszą,

Nie wiemy, czy niespokojność umysłów w ogóle,m ię, po trzykroć odebrano mu kom eadę, po raz dzy domami nie iest zaonatr»en p. ,10azie :mi§; ( w  R s K o kwietnia. / = Ń . ,  ,  7  . . « ie  wiemy, czy niespokojność umysłów w ogóle
czwarty spróbuje szczęścia i starać się będzie wałami Smutny ten w v n f^k  poręczami am I ( W. B .) _^°respondencya z Ropczyc w Kronice . ka uia- (N owa Presse). Do G a - |? zy tGŻ sym ptom ata, ja k  rozruchy w Grenobli i
strącić owego bożka (Koszntha), który pragnie L ę władzy na n iebezni/Z c£t powimen z w r t ó  "wa Czasu Nr. 73 umieszczona, oceniając działalność Wy- % ^  z . ParyZa» że k 8 ' ^ 9  M etter- mnych mmstoch, usposobiły senat francuski d o o -
brAlfiuo^/. __ *____ u ______  c\ a ™„n!; I?? a“zy oa niebezpieczeństwa z podobnego zame-1 działu powiatowego RoDczyckie^o ubolewa równo. I Aicb doniósł gabinetowi francuskiem n I dozvcvi. tak  że n rzec in  ,a_:gabinetowi francusk iem u. że Denar? I pozycyi, tak  że przeciw ustawie o wnln,\ń»:IrwAi jt °  i • '  c\ j i« • i o* uitjuezipiecz
królować na wyżynach ojczyzny. Od walki prze- dbania i nadal wyniknąć mogące 
cŹv7.nv08ZatOW1 “ e odstąpi, . j e ś l i  tego dobro oj- _  * Za gablotką p. Biasona ‘ w Krakowie 

w 3?  ■ 1C' ,w.raz. z nim w otchłań I duje się chromolitografia wielkiego ołtarza 
mę rzuci. W rażenie mowy tej miało być ogromne, dzieło Wita Stwosza -  jest to osobne odbicie
ieto i e ^ ° mi p U1U, k 0 M tai ° Wem barz]| WIe Przy - stawionych razem, pojedyńczo wykonanych 
zlateJne® rf- S '  M a d a r a 8 Z  z .ca łym swym Wzorów sztuki średniowiecznej. A Dudrak 
2 e“  (tj.; najskrajniejsi posłowie) byli obe- becnie postacie z ołtarza.

n 7 ,6u  ł  1*z“tb! lecz okrzykam i go zagłuszono. 1 ') -e , , Ugp epeszy z d. 29 marca 1 8 6 8  L. 4 4 0 1  kronikarza w 't  to» ., bo trudna jest I w iadaje s ię ,  że Austrya prosiła króla hanower L h r  . takie zachcianki, skoro rząd m ianował za
Z Białogrodu jenerał Perczel ndał się do mia- ? ? . . J Kuczce uwolnieni zostali z niewoli ro- f  * , on karza w tem mieście. Ograniczając się tyl- gkiego aby sobie obrał mieis™  k » anow er- obrońcę tej ustaw y margrabiego Maupas, senato- 

sta W eszprim . Podróż jeg o  była jakby pochodeui 8y-!8kieJ- Te°dor Świerczyński, Kazimierz Karwow- |k o do P °^ ż sz e i k  : l  w— S .  xrl i o l 8K,eg0' aoy  80Die oDrał “ lejsce pobytu za g ra m -lra  n . l k i ^  , aupa8' . 8enat0
fftmmfolnnm   i- i . . . Iski. TTftnrvlr ToUiAób; A „a 2 • T-»____ u

zgro-

" r s a *  w - s  s»
Miejsca w kolumnach tego dzień-1 prowadzaniu konwencyi wojskowej.^ / ? ! : i m,adzeuiu , k0“ ita‘0Wem b a r z I ,iw i0  Przy - |  stawionych razem, pojedyńczo wykonanych części z I

rysuje o- kategorycznie, że nie °tylko to I B r u k s e l l a  6  kw ietnia. Obaw iają się pono- I f  liberajne  s tro n n ic tw o /a  / ó b u d z ą / l
Isze iego um iesz/™  Z Rop0Zy°J ^  i . dawniej- wnych niespokojności robotników w Hennegau. chn S  ą ' Maiema« .  ^  uzbroją zwierz-

tryum fałnym . W szęd zie  g o  w ita li d osto jn icy  ko- l kii . Henryk Jak,iń3ki- Ant°m  Gajdziński, Romuald umieszczonej
Ścieloi * n,laałAAani «•»«« 7 ____________ . i r IPadlewski. Miknloi m ł l . i n — u .  n .*x i •.?IDOWOdll Oflfth
wozy,
p rzem ów ił do ludu i h on w ed ów .

i przełożeni gmin. Za miastem czekały po- n adfe^ K ł MikołaJ Kozioł, Michał Dawida, Bartłomiej | P°wodu esobistości tak się za zmordowanych pracą daie w ia rv  
które się przyłączyły do pochodu. Perczel T ’ |̂.en^ .  Przypo*8k'> Łukasz Broda, Mieczysław az » że wnmśli żądanie o uwolnienie od obowiąz- „  . ' , .

i * 18Kiego. hov sobie obr^i m iei8ee nnhvtn *>•* I * j  "  s  «tuiego luttupas, senato-
2  J korospondencyi w Kronice Nr. 73 L ,  pań8twa austryackiego. g  an '  K a  C a ł k l e .m  cesarskiej polityce wylanego, ja k  wia-
.zonej, że kilku członków czy zastępców z | crsa™ . . . .  . Idomo byłego m inistra policyi nodezas p-rmtnin.(Bióro korespondencyjne w iadom ości tei n i J m ^1110 uy ies°L m!n,8tra P°bcyi podczas grudnio- X  yj wiauom osci tej me wegc zamachu, i o sprzyjanie stronnictwu liberal­

nemu m epodejrzanego. Donoszą także, że Cesarz
Łopatyńsld, Walenty Bogacki, Władysław Eliasz, i kdw> rzecz miała się tak: Jeden członek z po za • kw i®l? ,a* (Presse). .Vt Tuluzie znowu mikł powiedzieć następne słowa do jednego z de-

W W eszprimie wyprawiono Perczlowi pochód | *! : Szałajka. Również uwolnionym został Ję- ffro n aRady na posiedzenia Wydziału regularnie powoła wy bQcljv  m espokojnośd. putow anych: „Legitymizm jes t zasadą- uznaje
_ pochodniami. Przed zgromadzeniem ludu, liczą- ®tar8 iewicz, ze Zielonki. Za Janem Białaczew- ny’ nie wył$czająe się bynajmniej od załatwienia P a r y ®  6  kwietnia. Dziennik la Situation  o- H»°i on 8*^  j e8t hr. C ham borda, ale ten nie ma 
cem 5 ,0 0 0  osób, przemówił przeciw Koszuthowi ? ? • zoataj^cym "  fabrykach Irkuckich należyte 8praw .apeuyatoych, prosił ty lko o uwolnienie oa zs- A“ “ d °  »— !•*-*» I dzieci,. O deąnie przywrócilibj; tyilkn F r a n k i  a .
v r _  U.Al—  u-Ai  I  | kroki poczyniono. Ks. Ruczka prosi usiluie o donie | 8ladania w Wydziale z prostej przyczyny, że obe-| P a r y *  6  kw ietnia. (N ow a Presse). W otoczę-1 ? arc“ I§; Między niemi a  moim synem  wybór kra-

skrajnej lewicy. \ J — ’  J ».««««. - - —» wyuoiczej, oaresiają aoaiaame, »usuy»uB.ioij. »» rvzymie nie w ierzą , aby przyszło
— Czesi ogromnie agitują obecnie przeciw pro- ~  *  P o d  R z e s z o w a  d. 6  kwietnia. W v S „ P— tylko z grona 8Weg0 czlonk(5w do zerw ania stosunków dyplom atycznych z gabi-

jektom  finansowym D ra Brestla, a nie mogąc le- ( H * J ’) Jedn^ z najważuiejszych czynności, jakie - 7  u 1 “ h ostępów  wybierać może. Gdy zaś netem wiedeńskim.
galnem i się posługiwać środkam i opozycyi— gdyż P «yP ad|y w udziale nowo urządzonym Radom powia- J. z P ę d z e ń  Rady powiatowej zapadła uchwa- G iełda zaniepokojoną je s t pogłoską, że duński
stronią ciągle jeszcze od Rady państw a jakby  od Uowyna. iest niezawodnie nadzór nad stanam lrnmnnS. I ? ien> Który wykonywa obowiązek nisarza ^minv I m inister woinv nrzvhvw a tntai t«
z a ra z y —  uchw alają w radach powiatowych for- ka°yj

, jest niezawodnie nadzór nad stanem komnni- .IŻ,.te.D’ ktdlT  wykonywa obowiązek pisarza gminy minister wojny przybyw a tutaj w ’ szczególnej 
w kraju. Któż o tem nie wie, że od stanu do- • ieJ .  eJ> n*e może być członkiem Rady powiatowej misy i.
.1 C l Cr ’!  .11.17... )l I] .1 l l .. 1 n M .m n a l  i  H W ] n 1 CII Zl’ZCC SIC lfidllGCO lllK flt-tl 1710?^ Ann.’n  n I        f .  1_____. . f  7 .

poniekąd słusznej, bo któż zaprzeczy wadliwości To też wszędzie, gdzie jest staranie o pomyślność L- tvik “  , ’ . ę %.c g 0  Przek°nama, że trudniąc steł, iż książę następca tronu pruski wki 
nowych ustaw, przoduje dziennikarstw o czesk ie ; miiteryahią kraju, tam komunikacje wodne i lądowe WL  y . “ ■P08W,9cefl,a pisarstwem gminy wiejskiej, wesele księcia Hum berta tutaj przybędzie 
a  ponieważ Czechy z powodu bezwzględności ta- na pierwszym niemal stoją planie. Patrzmy naprzy- C2n ś = “fdą. p.rzez t0  w,elk% usługę naszej spółe- Książę następca tronu saski będzie obecnym 
mecznych prokuratoryj możnaby obecnie nazwać kład na Francyę i jćj rząd, tam pewnie jest dbałość h  * ? aalaJ^c 7 “  sposobem od włościan nieprzy-1na wesela księcia Hum berta. U S ta tlU O  dODCSZe t 6 le£T afiC Z llR  r ,7 a c n u
.kraiRui nniARuini H>-nkowvch.“ nie nalnż.p ai« O dobrobyt jak największa; a widzimy tam. że rzad. Ł  . y °‘y> będące największą plagą kraju poka- Nie iest n raw da. ialrnbv Afiamrocr... ------1__ ; P  ® l>ULQ.SU .

za artykuł wstępny, 
protestu przeciw wzmiankowanym projektom fiuau 
sowym. W yroki na dzienuikarzy c- eskich jak  grat 
padają.

K r o n ik a  m ie j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a .

K r a k ó w  8  kwietnia. Od jednego z obywateli 
trudniących się z taką gorliwością urządzeniem i roz­
dawaniem zupy rumfordzkiój odbieramy szóstą listę 
składek na ogrzewalnie i zupę rumfordzką. Według 
tejże:

Na ręce p. M. Marfiewicza złożyli: Teodor Bara 
nowski 5 złr. — Dr Szewczyk 5 złr. — p. Walery 
Rzewuski 3 złr. — p. Brodecki 1 złr. — X. Górale 
wicz l  złr,—  pp. Krzecz i Uzewski po 50 cent. ra
zem 1 złr pp. Rubinstein i Baranowski po 50 c,
razem 1 złr . ,— Redakcya Czasu ze składki marco­
wej 652 złr. 40 cent.— Według dawniej ogłaszaaych 
list zebrano 4,405 złr. 8 1 '/2 cent. i 12 rsr. Przeto 
razem do Igo kwietnia wynoszą składki 5,075 złr, 
21  /a i 12  rubli. * ’  '

Jak już pisaliśmy postanowili byli obywatele rze­
czeni, rozdawnictwo zupy aż do świąt wielkanocnych 
to jest do g0  ; .m- przedłużyć i rozdać między 
ubogich z do ™ Zlejstwa tego korzystających skro­
mne święcone. W* ° wystarczają dotychczasowe skład­
ki. Skoro jednak o robotę jeszcze trudno, a na przed 
nowku nędza zwiększać się zwykła, gdy co gorsza 
mówią powszechnie, że tyfus od pewnego czasu gra­
suje, a rozdawanie ciep ej strawy przyczyniło się 
niezawodnie do tego, że się choroba ta w biednej 
klasie jeszcze nie zagęściła, przeto zdaje nam się, że 
odpowiemy ogólnemu życzeniu miasta naszego, jeżeli 
ośmielimy się odezwać do obywateli, którzy już tyle 
dowodów poświęcenia złożyli, aby dzieła swego nie 
zaprzestali przynajmniej aż do końca bieżącego mie­
siąca. Lecz przy najlepszej ich woli i chęci, 0  której 
nie wątpimy, potrzeba, aby się na to znalazły fQn- 
dusze.

Owóż, jak wiemy, z zebranych 507o złr. wydano 
do Igo kwietnia 4130 złr., koszta od Igo kwietnia 
do dziś dnia, to jest do 8 go, wynosić będą w przy­
bliżeniu 336 złr., rozdanie święconego 140 złr., od 
8 go kwietnia do 15go znów rachować trzeba 336 złr., 
co więc uczyni, że rozchód pieniędzy do 15go kwie­
tnia wynosić będzie 4942 złr., a przeto z zebranych 
5075 złr. zostałoby się na dalsze rozdawnictwo aż 
do 30go kwietnia tylko 133 złr.

Nie je s t  p raw d ą , jakoby  ofiarowano jenerałow i 
Dumont kom endę w ojska papieskiego.

Fortyfikacye w Civitavecchia duia 2 0  kwietnia 
ukończone będą.

, •-*—*-» . . . - . — - - ~ | h n  m 7  wuuuu,| R z y m  5 kwietnia. Dziś jako  w kwietnią nie-
ulepszenie dróg wiejskich w całym kraju. U nas 9. ? w miejscu przy dobrej woli — mógł (dzielę Ojciec Sty odpraw ił nabożeństwo w kościele 
me mamy i nie możemy mieć dziś tój nadziei, żeby “ ie® mtormacye lepsze, a w korespondencyach sądzę Sgo P iotra, udzielił ludowi swego błogosławień- 
rząd o takich rzeczach myślał lub coś podobnego ro- cllot*zi więcej o rzeczywistość niżeli o koloryt. ............................................  ‘ ’

„krajem  procesów drakow ycb,“ nie należy się i ^ j»«» - - j  j  *.D i tnvch nisar7v
dziwić douiesienia, iż Narodnim  Listom  wytoczono ba > 8am nawet Cesarz, który i innemi rzeczami za- J p rzy'
proces o  z b r o d n ię  naruszenia spokoju publicznego Pew na s i9 trudni, biorą w opiekę szczególną stan Jak azanowny korespondent 8 . z  Ropczyc w ta-

stępny, wzywający cały uaród do dróg wiejskich, bo są oddawna inne w porządanym | m , P°st9P0waniu brak wytrwałości, prywaty i
• 1  /• stanie, i wydają ta n  sumę 8  milionów franków na zmord°wania w praoy dopatrzył, odgadnąć trudno

..i_____ • ™ „„i__  i__t t  ho hnrlon    j . ł  . . 7  ’

bił, bo mówi przysłowie: „podług stawu grobla1*.   * Stwa i rozdaw ał gałązki palmowe między kardy - 
. . ... i • . Najekonomiczniejsi Anglicy mają w Londy luałów  i prefektów, tudzież członków ciała dyplo-

Sami o drogach myśleć musimy, i Rady więc po- me jedno Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych I matycznego. Papież cieszy się najlepszem  zdro- 
wiatowe zrobić powinny zakres dróg jedną z najwa- I urządzające wystawy swoje kolejno we wszystkich wiem.
*"iejszych czynności swych działań. większych miastach —  także oszczędni Szwajcarzy I Spodziewają się, że ostatnia dyw izya francuska

Króraby Rada drogi w swym powiecie do porzą- jednem tylko stowarzyszeniem w celach popierania wkrótce do Francyi pow róci; oficerowie już otrzv-
dnego stanu przyprowadziła, będzie miała tę ogromną sztuki się obchodzą —  Niemcy mają po jednem ta- mali rozkaz przygotowania się do wym arszu
zasługę, iż się wedle możności swój przyczyniła do I kiem związkowem Towarzystwie na wielkie obszary Kopenhaga 7 kw ietnia. (Nowa P  • i 
pomyślności materyalnój powiatu, który ją  wybrał. krajów —  istnieje w tym celu związek miast Nie-1 Dagbładet spodziew a s ię , że podróż d n ^ b

Mam to przekonanie, że Rady powiatowe chciałyby miec północnych, południowych, prowincyj nadreńskich ministra wojny do P aryża  nie będzie mi f*  leg°
w tój mierze zrobić co można: wyznaczają komitety *td. Tylko na Galieyą nie za wiele dwa stowarzyszę- czenia politycznego; przyznaje jednak  że *
drogowe, radzą i może dobrze nieraz radzą, ale cóż, ma dla poparcia sztuk pięknych. ta  przed zamknięciem kadencyi sejmu p 0 . r
kiedy wykonania ich postanowień dopatrzyć się nie —  Dnia 7go kwietnia po całodziennem zachmurzę- której jeszcze bardzo ważne kw estve> 
można z powoda obojętności administracyj politycz- niu i kilkorazowym drobnym deszczu, po północy wy- załatw ione, jest uderzajaca M inistra ronin,,'
nych, w których ręku władza wykonawcza się znaj- pogodziło się zupełnie. Ciepło największe doszło do nią anti-narodowym . J y

Dla tego, jeżeli dalśj jak i dotąd uchwały Wy- Ido lOćj w ieczó^pódnosił^to od"lO ćf za c z a fonadaZL i ® H k a r e .8 * 6  kwietnia. Na wniesioną na dzi- 
działów Rad nie będą szybko i energicznie wchodzić stan jego o godzinie 6 ój z rana dnia 8 ™ k /in in f’ I ^ J 82^ P 08iedzeDin Izby ln terpelacyę, dla czego 
w wykonanie, jeżeli administracya polityczna będzie 326 '“,47 ciepłomierza zaś 2 ° 8  R Wi»fr 18 w J a8ac.b nie utworzono gw ardyi narodowej, od-
^  sie a .  Dowiedzeniem .a le in  do L d .  L l ,  H t  l  w i  K  S f f J S S Ą ' ' T g S S ł

.zachodni, w nocy przeszedł na słaby południnwn no. I >, im ani ni nim nrAinlrt nałamo nin •'« 
czynność, jeżeli Wydziały Rad zadawalniać się znowu I chodni i znów zupełnie się zachmurzyło.

Ciągu 
m ają być 

mie-

stier, w którćj dowodzi, że w zam ierzonych pro­
jek tach  przeciw  żywiołowi żydowskiemu w K się­
stw ach , m etylko żadnego nie m iał udziału, ale 
nawet że spraw ę tę niezawodnie zgodnie ze sp ra ­
wiedliwością zaspokoi, jeżeli tylko nie będzie i 
przeszkadzać interw eneya państw  europejskich.

A innych krajów  nic do podania nowego.

mu

dopóty nie może intrygom tym dać w rękę  broni.

Kurs papierów i p ieniędzy.

K r a b ó w  7 kwiet żądają płacą

Sreb. poi. st. za lOOzł- ,08 106
— nowe obr. „ 113 110

Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr.

74 73
426 418

Ruble ros. za 100 rsr. 159 166
Talary prs. za 100 tal. 172 168
Bankn. pr. za 160 złr. 89j 87}
Srebro nowe austr. . 114 112
Dukat ważny . . . 5 58 5 43
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyjs.

9 35 9 15
9 55 9 30

Listy galic. nowe z k. 721 70J
» » stare „ 76* 74}

Oblig. indem. „ 
Ak. k.g. bez k.idyw.

67 65j
207 202

„ L. Cz. z całą wpł. 181 176
Listy banku hipot. 85 83
W ie d e ń  7 kwiet.
8 Metaliki na w. a. 5? 90 53 70
„ Pożyczka naród. 63 10 62 90
„ Metaliki na m. k. 58 80 56 60
b Obi. ind. niż. Aust 85 50 85 —
» u oleskie. 93 50 91 50
» » węgierek. 72 25 73 —
a ■ chor. i b. T3 - 71 -

B e r l i n  8  kw ietnia. D ziennik Nord-Deutsche-
M B w o a a r k a )  zaprzecza wiadomo-
w BDrawip Beu8t» do gabinetu pruskiego
w spraw ie północnego Szleswiku.

i p © * w o  8  kw ietnia. Izba niższa uchwaliła 42 
g ami przeciw  23 zniesienie kary  śmierci.

a r y *  8  kw ietnia. W czorajsza L a  P a trie  za ­
przecza pogłoskom o dyplomatyczućj interw encyi 
b ran cy i w kw estyi północno-szleswickićj. Podróż 
duńskiego m inistra wojny nie ma politycznego 
charakteru. Stan obecny negocyacyj między D a­
nią i Prusam i nie wym aga żadnych w yjątkow ych 
dyplomatycznych usiłowań. Szybszy przebieg tvch 
rokowań byłby pożądanym .

w f T r S n d e Ó p k*Wiet,nia* Sodz'n a 2 po połd.u Metaliki 56 80. Pożyczka narodowa 6 2 -90
Losy z roku 1860 82-20. -  Akcv« h^nkn jK i  ~

m T e -  d J m & T  L o ” d y ° 1 1 6 ,2 0  -  Srei,ro
P a r y ż  8  kw ietnia. R enta 69-25.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  K ł o b u k a w s k i .

żądają płacą
5j Obi. ind. galioyjs. 84 80 64 40
„ » buków. 64 75 84 25
„ « „ siedmg. 69 25 68 75
Pożyczka głod. gal. 99 75 99 25

L isty zastawne.
5jj Banku nar. losow. 94 25 94
4jj Galioyjskie . . 72 50 71 60
5} j Węgierek, los. 
5“ Boden Cr. austr.

91 —
98J50

90
99

50

Potyczki loteryjne.
Losy poż. z r. 1839 <70 75 170 25

„ » » 1854 76 76 75
„ • .  I860 83 40 83 20
» .  .
„ Como-Rente.

85 40 8£ 29
20 _ 19 50

,  Kredytowe . 130 —129 80
„ żegl. par. na D. 
„ Ks. Esterhazy

93 50 93
135 ___ 131

„ Księcia Salm, 33 50 33 —
„ Palfy- 26 25 35 75

„ ks. Klaty . .
„ hr. St. Genois

28
24

50
75

37
24

50
25

n miasta Budy 
„ ks. Windischg.

26 50 36 __
18 50 17 50

. hr. Waldstein. 33 31 , ,
a hr. Keglevioh. 15 25 14 75
■ Rudolfa . . . 14 — 13 60

183 10

251 10
140 —
139 76
170 30
204 —

Altc. bank. i  prztm .
Bauku naród, austr.
Zakładu kredytów. _
Żeglugi par.ca Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

„ rządowej fr.-a.
» zachodniej o. El.
„ Pardubickiej •
„ południowe) • 
a Galicyjskiej • 
o Czerniow-  ̂ • •

Oblig.pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 6* za 
-  — — lOOfl.k.m 
a (sr.pr). 100 fl.w. a.
„ (Emis. 1862) „ n „»

Kol. Rząd. Sfc 500 fr.
.  „ ,  Emis 1867 ,

Kol. połud. St. 600 fr. 97 50 
.  Bony 6® 1676-1876. 205 _  

Łol.pół.C.F.100d.k.m. 89 50 
.  ,  B z a  100 fl. W. a. 86 50

a W sreb. 6* ,  „ # 10-2  —
Kol.Głog. za lOOfl k m. 73 60 
Kol. zaohod. Czes. za 
300fl.a.w. sr.100 fl._w. a. 84 — 
Kol. połud-pół-niem:
— 6 | -  za 100 fl. 78 50

— w srebrze „ 86 _

*S<m» plaoą

100 —  
84 60 
81 50

702 
182 90 
489 ~  

1737 
250 90 
139 50 
139 25 
170 10 
203 75 
178 75

99 60 
84 -  

, 81 25 
HO 50 116 _  
114 75 114 as 

97 
204 50 

89 —I 
86 —  

101 75

83 50 

78 -

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a
plaoa

w srebrze 5 | za 100 93 - 91 50
Kol.Gal.K.L. Emis. II 87 60 87 —
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
— (wsr. 5“ zafl. 100.) 76 25 75 75
„ „ „ Emisya 1867. 
„ Grac-Kófl. za 150fl.

80 75 80 25

— (wsr. 4jj za fl. 100 _ — — _
Kol. 1. Sied. n. 200 a. w. 81 75 81 25
„ półn. czes. po 300 fl.

a. w. w sr. po 5; za 100„ 36 60 86 —
Tow.Źegl. par. naDu: 
— — za n. 100 m.k. 94 - 93 _
Austr. Loyd fl.lOOm.k. 88 - 87 -
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 6jj za lOOfl.) 91 75 91 35

Waluty.
Cesars. korony. . . — — 16 45

n dukat na wagę 5 49 5 49
„ — obrąozk. 5 54 6 52)

Złoto al marco . . 5 51 6 50
Napoleondory . . . 9 37} 9 27
Fryderyki................ 9 70 9 60
Luidory (niemieckie) 9 40 9 35
Suweryny angielskie 11 67 11 62
linperyały rosyjskie 9 56 9 53
Srebro . . . . . . 113 65 113 36
3rebro, kupony . . 
Talary związkowe .

113 65 113 25
1 71 1 70

Pruskie bilety kas..
L w ó w  7 kwiet. 

Dukat holenderski 
„ Cesarem. . 

Półimperyał rosyjsk. 
Bubel srebr. rosyjski 

* pap.
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a. 
_ ,* a m- k. 
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
6 J Pożyczka naród. 
Ako. kol gal. b. kup.

« „ lwow.- czer.
Akcye banku hip. gal.

73 90

61 33

W a r e s .  5 kwiet.
Listy zast 1 ser. rub.

» '» 2 ser.
kupon 

Listy likwidao.
kupon 

Pożyozka r. 1866
* r. 1866 ,  122 25

Kolej warsz. wied. ,  65 —
, warsz. byd. a 56
, warsz. teresp. 81 60

1 70j
płacą
1 7 0

5 54 
i9  54 
1 79 
1 58J

73 —
74 20 
83 25 
64 65

204 50 
179 50 
72 50

5 50 
9 45 
1 76 
1 67

71 25 
73 70 
82 75 
64 25

203 76 
178 50

72 40
1 U l 61 —

 1 35s
125 50124 75 

121 50

55 17 
81

P o c ią g i osobow e n a  ko le jach  że la zn y c h
od 10go Czerwca r. b.

U d e f c o d z ą :
z Krakowa  do W iednia. W rocław ia  7-10 rano; ,3.30 po 

południu do Warszawy 1 Wrocławia o godz 
8 rano — do Lwowa 10.30 c no; 8.3u wieczór- 
do Wieliczki U  raw’, 

z Wiednia do Krakowa T.ls rano; 8.30 wieoaón 
z Granicy  do Szczakowy o godzmie li.* 7  przed połu 

dniem; 3A p- południu, ł
z ótezakowy *:61 P° południu;
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5.30 wieczór 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. ’
Z Wieliczki do Krakowa  5.40 wieczór 
z Mysłowic do K rakowa 1 po południu.

do “ ra k o w a *  wieczór.-  z * > 0
Mawia o godzinie 9.46 ranó =  z Wrocławia 
Warszawy, M ysłowic i Szczakowy 5.21 wieczór 

ze Lwowa  2.51 popołudniu; 6.11 rano— z Wie. 
luyzki 6.16 wieczór.

<lo rzesny&la z Krakowa 4.43 po południu- 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór.
<lo Wiednia z Krakowa 5.17 rano, 7.37 wieczór.



o

CZAS z Czwartku 9 KwietniaT1868:

N-161 RADA OGÓLNA
OWAUZVSTWA DOBROCZYNNOŚCI

w  H H A H U U I K .

Na mocy pozwolenia JW go Szefa poli­
tycznego w Krakowie, jak reskrypt opiewa 
c. k. Dyrekcyi Policyi z dnia 7 b. no. i r - 
Nr. 4.089, w Wielki P iątek i w Wielką 
Sobotę kwestować będą w r. b. uproszo­
ne Damy Towarzystwa Tobroczynności, 
na korzyść ubogich pod opieką Towarzy­
stwa Dobroczynności zostających w na­
stępujących kościołach:
1) W kościele K atedralnym  na Wawelu: 

Zofia z hr. Branickich hr. Potocka.

W A n t P P P  « P o d  Z ł o t ą  g ł o w ą , “
H U  l u b \j w Krakowie, znajdzie po­

mieszczenie Uczeń chcący się po­
święcić zawodowi aptekarskiemu, a po­
winien się wykazać świadectwem z ukoń­
czonej IV klasy gimnazyalnej. (759)

Z Deskurów Florkiewiczowa.
Stanisława z Sobolewskich ł  edoro wieżowa.

2) W  kościele N . Maryi Panny:
Walerya z Łempickich hr. Badeniowa.
Olimpia z Przygodzkich Machalska.
Stanisława z Sobolewskich Fedorowiczowa.

3) W  kościele św . Barbary:
Emilia z Wojnarowskich Mikułowska.
Katarzyna z Nowakowskich Kańska.

4) W  kościele św . Anny:
Z książąt Jabłonowskich hr. Husarzewska.
Cetnerska z Rudzkich.
Marya Wilkoszewska.

5) W kościele Św. P io tra :
Józefa z Wolańskich Riedmullerowa.
Józefa z Rosenzweigów Feintucbowa.
Z Rudzkich hr. Załuska.

6) W  kościele Św. Marka:
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska.
Z Deskurów Florkiewiczowa.
Eleonora z Cypcerów Aleksandrowiczowa.

7) W  kościele Sw. Wojciecha:
Teresa z książąt Sułkowskich hr. Wodzicka. 
Zofia z hr. Branickich hr. Potocka.
Konstancya hr. Stadnicka.

Co Rada Ogólna podaje do powszechnej 
wiadomości.

Kraków dnia 7 Kwietnia r. 1868.
Prezes: H .  M to szo tcsk i.

(760-1-2;T Sekretarz: J .  G łę b o c k i ,

'W&k 'Wkk T celu obsadzenia posa
d y  Sekretarza

Nasiona Jarzyn Kwiatów:

Najwyższej wagi.

przy Radzie powiatowej Jasielskiej, któ­
ry oraz ma sprawować urząd Kasyera, 
za kaucyą odpowiednią wysokości pensyi 
wynoszącej rocznie 7 00  złr. w. a., z po­
mieszkaniem lub relutum na pomieszka­
nie 1 0 0  złr. w. a., rozpisuje się konkurs 
do dnia 2 Maja 1868.

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać świadectwem ukończonych praw 
i praktyką urzędową.

Oraz rozpisuje się konkurs na P i S ć l -  
rza przy tejże Radzie, z pensyą roczną 
4 0 0  złr. w. a. Ubiegający się o tę posadę 
mają się wykazać biegłością w języku pol­
skim i niemieckim, cz^telnem pismem i 
jeźli być może praktyką manipulacyjną.

Wszystkie zaś podania mają być wła­
snoręcznie napisane i na rece Prezesa 
Rady powiatowej podane. (758-i-3)T

Z  Wydziału Rady powiatowej Jasielskiej.

Jasło dnia 2 Kwietnia 1 868 .

Honorarium dopiero po ukończeniu robót i 
należytej próbie. Koszta podróży wyżej się 
nie rachują jak tylko co sama jazda wynosi.

R eprezetstucyi kra jow ej. Pre­
zesowi i K om itetow i ayrono  
miczsiemu poel opiekę poleca  

A. W. H erm an
Politechnik — autor wielu dzieł i rozpraw — 
swe nader ważne, już wielekroó w praktykę wpro­
wadzone w ynalazki i  swą 20-to letnią niepos­
politą praktykę i doświadczenia — w kraju i 
/.a jego granicami — w dziedzinie młynictwa i 
wszelkich wodnych budowel, jakich nasz kraj 
przedewszystkim potrzebuje: ażeby zapobiedz na­
dał tak okropnym szkodom elementarnym i kii 

matycznym.
Za. pomocą moich znamienitych i szlachetnie. . •__ .nkln r>ndnVilnhin A A n J.iznanych prac śmiem sobie podchlebiać, że je- 

item w stanie uchronić nasz krąj od tak zagra-,Lcm w Biauio uuuiuu*- —  v  —  —'i,* —

łającego wycięcia lasów  z powodu zaprowadze­
nia '  parowych maszyn i od wysyłania pie- 
fiiędzy na takowe za granicę. Przytem  wypada 
>admienić, wieleby to można je s /cze  u nas fa- 
>ryk wodą pędzonych założyć i przeto dobrobyt 
-trajn podnieść podwójnie. Zamiast co teraz wy­
syłamy pieniądze za tyle różnych rzeczy, potem 
lietylkobyśmy niej wysyłali ich, lecz natomiast 
aimby przysyłali, gdyż nasz kraj je s t tak bo- 
jaty we wszystkie surowe produkta, ja k  może 
i.iden. lysiączne  gatunki przemysłowych produ­
któw moglibyśmy wyrabiać i  wysyłać za drogi

• J- s i v / i e n m iA  isiWn .____________1..ieniądz za granicę |, jako też od monopolu po- 
idynczych spekulantów (najwięcej cudzoziemców),

prócz tego nakładowy kapita ł, utrzymanie ma 
/.yneryi i administracyę o wiele nizej nad poło­
wę redukuje-, gdyż tu proste wodne koło , które 
asz młynarz sam zrobi i nadal utrzymuje, zupeł- 
ie tę sam ą służbę pełni, co tam tak droga i kom- 
likowana parowa maszyna, do której zaraz spe- 
yalnego dyrektora, maszynistów, palaczy, mnó- 
two pomócników,j fornalek, lasów itp. potrzeba; 
a co samo, ju ż  mieć można piękny am erykan­
k i m łyn  wodny, który  ten sam produkt tak 
r ilości ja k  i w jakości wyrabia.

Ponieważ tylko następujące przeszkody dotych- 
zas stały w drodze zaprowadzeniu porządnego, 
andlowego młynictwa wodnego, a które prze- 
e mnie j a k  najzupełniej usuniętem i zostały —
; to nie do uwierzenia tanim  kosztem  1 nie bu 
tąc wcale starych młynów— te to przeszkody s ą : 
ron i  lep (Orundeis, Schneeweis) zamarzanie
i ł  wodnych, zamiecie, powodzie, lód w różnych 

ak■mach, kry’ i t.p., brak wodu — ponieważ ma­
rny mojej konstrukcyi zaledwo połowę wody

wwvvvv vv.vw  ̂ _ . . . — —
d 1 Lutego r. b. — Przyczem upraszam o u- 
sglfdnienie tak  szkaradnych błędów, których 
S Administracya tejże Gazety dopuściła, i 

dalszym ciągu  tym i dniami wydrukować się
a.iącym w „Gazecie Narodowej1*.W aiwi vwvwy •

Honorarium i kosztów podróży tak umiarkowa-
TT, “’ ' ”  W-

zcze
on»*jv uiug^, a KŁOrtS IU QOpi6rO
, zupełnem wykonaniu i dostatecznem wypró 
,waniu moich robót uiszczonem być ma. 
A d r e s :  n .  H e r m a n ,  inżynier cywil-

w Komuchach, poczta Zborów, powiat Zło- 
5w, kraj Galicya, państwo Austiwackie.“ 
Koniucby dnia 23 Marca 1888. (638)

Ponieważ wysyłki nasze w c. k. prowin- 
cye do tego stopnia się powiększyły, że 
do ekspedycyi przeznaczone osoby często 
nie mogą wydążyć, nadaliśmy więc na- 
naszemu rozsyłkowemu interesowi jak 
największe rozmiary, ażeby naszej sławie 
największego i najtańszego handlu w W ie­
dniu wiernemi pozostać, i obniżyliśmy zna­
cznie ceny naszych artykułów.

Paryskie Rękawiczki glaeó:
1 para damskich (2 guziczki), lub męzkich (1 

guziczek) 60 cent.
„ dto stębnowanych 75 cent. 
“■ K a p e lu s z e  l l l c o w e  najnowszej mody 
dla mężczyzn, francus, 3, 4, 4-50, 5 i 6 złr.

_ L y o ń s k f c  Parasole jedwabne: 
Parasol z tuflu, z wyborną laską, złr. 4 50—6*50 

„ z Gros de Napie złr. 8-50, 9-50—10.80 
„ z ang. Alpaca złr. 3 50—4-20. 

Parasolka fularowa złr. 2'50, 2-80, 3.
„ z tuflu złr. 3 50, 3 80, 4’50.
„ En-tont-cąs złr. 3-40—6.
„ wełniana cent. 80, złr. 1-20.

Nie do uwierzenia tanio!
Szwajcarskie gabinetowe zegary budzikowe, re 

gulowane, z wytworną bronzową tarczyną 
złr. 1-30.

Też same bez budzika złr. 1-30.
Z porcel. tarczyną emaliow. i budzikiem złr. 1-80. 
Też same bez budzika złr. 1-60.
Ciężyki do zegaru z budzikiem 20, do każdego 

innego 10 cent.
Zaręczamy za dobry chód zegarów, i robimy 

uwagę, że ceny obrachowane są tylko na szybką 
rozprżedaż.

Albumy z muzyką grające 2 arye, bardzo o- 
zdobne, na 25 obrazków, po złr-15,17,18,19, 23.

Też same na 50 obrazków, złr. 18-50, 20, 20, 
24, 25, 50.

100 Biletów wizytowych a la minutę, wy­
konywanych na amerykańskiej prasie po 
spiesznej, 50 cent.

100 sztuk litografowanych na glancowuym|pa- 
pierze 85 cent.

100 sztuk litografowanych na bristolowym pa 
pierze złr. 1-20.

sztuk papierów listowych z dowolnym 
wyciskiem 40, 60 cent.

100 sztuk z angielskim monogramem 85, 1-5 złr. 
g g r  1 0 0  s z tu k  k o p e r t  po 28, 35, 48, 60 c. 
gĘF~A lb u m y  i t o w a r y  s k ó r z a n e  własne­

go wyrobu:
1 Album na 25 obrazków po 35, 50, 80 centów, 

1 — 1-20 złr.
1 dto 50 „ 60, 80 c. do 8 złr.
1 dto 100 „ 2-80, 3, 4, 5 do 12 złr.
1 dto 200 „ 6, 8 10 do 25 złr.
Portmonetki po 35, 50, 60, 70, 80, 1 do 5 złr. 
Pugilaresy na cygara po 50, 60, 80 ct., 1, 1-20 

1-50 do 6 złr.
Torbeczki dla dam po 90 c., 1-50, 2, 2-80 do 8 zł, 
Nesesery na podarunki po 50, 80 c., 1, 1'20 do 

6 złr.— i wszelkie insze wyroby ze skóry. 
Z a j m u j ą c e  z a b a w i a j ą c e  b a w i d e ł k a .  
0 ^ ,C h u s tk i do nosa do codziennego użytku, 1 

pakiet 2 tuziny 50 cent.
Prócz tu wymienionych towarów, znajduje się 

Jeszcze kilka tysięcy francuskiego, angielskiego
niemiecki wjrrnmi prapH mi ntfW #alanłprjy-wjrro prapHr golanłoryj-
nych, zbytkowych, modnych i pożytecznych, któ­
rych Cenniki darmo rozsyłają się opłatnie.

Polecenia w każdym rodzaju wypełniają się 
szybko i zaliczką pocztową.

J93fc,Korespondencye i rozmowa we wszy 
kich językach, i po polsku. (352-6-13)T

Uprasza się adresować:
„An den ersten \M * a r ise r  B a z a r  

jilr  Oesterrtich in Wien, verldngerte Kdrn 
tnerstrasse N.'61, vis-d. vis der neuen Oper 
im Palais Tedesco.“

złr. ct.
Kalafiory Erfurckie karłowe inspektowe i

do gruntu, ‘/,-łuta 1 złr.— łut w. w. 2 60

— 15

35 
8

26
36 
55

„ Azyat. wczesne białe wiel.
„ Cypryskie dto wielkie „
n Holenderskie dto wielkie ,
„ późne wielkie angielskie „
„ Erfurckie karłowe inspektowe i

do gruntu, 100 z ia rn ................
Kalarepa najwcześniejsza z małemi listka­

mi, wiedeńska b ia ła ....................
„ wiedeńska n iebieska......................
„ późna wielka biała i niebieska .

Kapusta prosta, w pole, wielka brunszwic.
„ dto cetnarowa
„ ciemno-czerwona na sałatę . . ■
„ Erfurcka mała wczesna biała . .
„ Włoska najwczesn. karłowa wied.
„ „ późna w ie lk a ..................
„ „ Francuska czyli Broxula — 25
» > > ) >  karłowa 

Karpiele olbrzymie białe i żółte . . .
Ogórki wielkie plenne, wczesne zielone 

„ długie, bardzo plenne, zielone 
„ wężowe, bardzo długie zielone 
„ inspektowe angielskie

nowe, bardzo plenne,'
z ie lo n e ....................

„ ang. najwczes. plen­
ne zielone................

,, ang. wężowe, bardzo 
dobre, zielone. . .  1

Sałata głowiasta żółta B erlińska.................. —
„ „ „ Drezdeńska . . . . —
„ inspektowa kaminogło. i do gruntu —
„ » cesarska glow, i do gruntu —
n „ Holenderska (Broy gul) . —

Endywia strzępiasta żółta, zimowa . . . . — 
Rzodkiew miesięczna insp. biała i różowa —

„ Majowa czarna i zimowa czarna. —
Selery gładkie wielkie w cz esn e .................. —
Pory -grube zimowe i le tn ie .......................... —
Pietruszka gruba wczesna cukrowa. . . . —

„ długa, funt 45 cent . . . .  . . — 
Marchew czerw, brunszw. wczesna f. 56 c. — 
Cebula żółta okrągła trwała, funt. 2 złr. . —

„ biała trw ała .......................................... —
Groch Majowy najwcześniejszy za 3 liściem

kwitnie, funt wied.................................. -
,  Cukrowy niziutki, plenny wcz. f. w. —
„ Karlik francuski wczesny, stopa wy­

soki. funt wied.....................................
Turnips olbrzymi dla bydła, różowy długi

g arn iec .................................................... —
Buraki białe cukrowe, garniec...................... —

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

S iro p  du
dTORGET

używa się z uajpomyślniej-
;ym skutkiem przeciw ka­

szlom uporczywym, kata­
rom, kokluszowi, nerwo­

wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w K r a k o w i e  u pana Brunona Miczyńskiego 
i w aptece „pod Barankiem" p. R edyka(dawniej 
Molędzińskiego); w Warszawie wskładz. materya- 
łów aptecznych p. G alie; we Ijwowie n p. 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Monkie­
wicza. ^722-1-

po 10 ziarek — 12

75

K w i a t y :
Lewkonia letnia, wielko-kwiatowa p e ł n a ,

12 kolorów, po 100 sztuk każ­
dego koloru......................................1

„ 6 kolorów po 100 ziarek, p e ł n . — 50
Astry p e ł n e ,  kulisto - pi woniowy kwiat, 

(Truffauts - Perfectionnćs-R.) 13 ko-
rów, po 100 z i a r e k ...............................1 -

„ 6 kolorów po 100 z i a r e k ................ — 60
Za 50 gatunków kwiatów le tn ic h ................. 3 —
Za 25 „ ,   1 50
Za 13 „ ł ,    -  75
Za 12 ozdobnych 1 n o w y c h ..........................1 50
Za 100 ziarek Gwoździków pełnych ogrod.— 12
Za 100 ziarek Lewkonij karłowych, zimo­

wych i letnich L ak ó w ............................ - - 1 0

w Ogrodzie Gumnickim p. T a r n ó w  

do Kor synka. (636-i-3)T

Maszynka srebrna
do dojenia krów

Z w y s t a w y  P arys k ie j .
Czystość, szybkość, łatwość i jednostaj-

ność w dojeniu bez pomocy ręki. — 
fr ‘Cena 10 franków, aparat w 5 minut do 

robienia masła, również z wystawy pary­
skiej. Z Paryża sprowadzić można za po­
średnictwem panów aptekarzy; Miczyńskie­
go w Krakowie, Mikolasza we Lwowie, i 

Monkiewicza w Poznaniu.
Dostać można w Paryżu u p. M iiv e tm rd o n , 

rue de Provence, 11. (741--12)T

P F “ Czy jest co t a ń s z e g o ? - ^ !
1 złr. SO c. Zegar gabinetowy dobrze idą­

cy, z zaręczeniem. — Ten sam zegar z bu­
dzikiem 1-90 c.

OO c . Balsam kędzierzawiący, po którym wło­
sy się kręcą, 30] c. praw. wódka kolońska.

3 złr. 12 sztuk mydeł glicerynowych z 30% 
gliceryny.e  złr. Wielki przepyszny zegar bronzowy 

bijący, pod szkłem, nadspodziewanie piękny. 1 złr. 80 c . Prawdziwe złote zegarki z praw- 
dziwemi perłami i granatami, 3-50 z prawdzi­
wym turkusem

SO c. 10o ładnych papierów listowych, 100 
gumowanych kopert w kartonie.

3 złr. 50  c. Uniwersalny przyrząd do go­
lenia, ładna drewniana szkatułka zamykana, 
zawierająca: zwierciadło, angielskie brzytwy 
pędzel, pudełko na mydło i mydełko Wind­
sor. — 1 złr. 50  c. Łańcuszek do ze­
garka ze złota Talmi.

1 złr. Zachwycający naszyjnik z krzyżykiem 
z nowego złota.

1 złr. Pierścionki z nowego złota z brylan­
tami.

S złr. 50  c. Garnitur brosza z kulczykami 
z brylantami.

ił złr. 50  c. Przepyszny garnitur do pisa­
nia z odlewów bronzowych składający się 
z 10 sztuk.

1 złr. Guziczki do męzkich koszul z brylan­
tami.

OO c . 1* sztuk łyżeczek do kawy, 1-50 12 
sztuk łyżek stołowych, które zawsze białe- 
mi pozostają.

1 złr. 50  c. Guziczki do rękawów z bry­
lantami.
Nawet fachowy człowiek może być zwie­

dziony, gdyż brylanty nigdy żywości ognia 
nie tracą.3 złr. Prasa do wyciskania z całym nazwi­

skiem i adresem wyrżniętym, którą można 
samemu sobie bilety wiz*ytowe robić.

45 c . Najlepszy proszek na zęby, za pomocą 
którego zęby w 3 dniach białe, czyste, osad, 
cuchniecie i wszelkie kwasy usunięte.

40  c . Milowe daleko widzę w formacie kie- ' 
szonkowym, 30 regulowane kompasy
Cenniki illustrowane kilku tysięcy praktycz­
nych przedmiotów bezpłatnie. (569-1-3)T.

U ^ ^ I n d u s t r i e - l I a l l e ,  W i e n .  P r a t e r s t r a s s e  N r .  1 6 . ,* ^ R ( |

Główna wygrana 220.000 łzr.
na wielkiego losowaniu kapitałów poży­
czki premiowej z roku 1864,' w ilości 129 
milionów 983.000 złr. przez rząd założo- 

nem i poręczonem, 
w dniu 16 Kwietnia r. b. 

odbyć się mającem.
Pomiędzy 400.000 wygranami tej poży­

czki, znajdują się wielkie trafne:
2 0  po 2 5 0 .0 0 0 , 10  po 2 2 0 .0 0 0 , 60  po
200 .000 , 81 po 1 5 0 .0 0 0 , 2 0  po 5 0 .0 0 0 ,  
20  po 2 5 .0 0 0 , 121 po 2 0 .0 0 0 , 90  po
15.000, 171 po 10 .000 , 3 5 2  po 5 ,000 , 
432  po 2 .0 0 0 , 7 83  po 1 .000 , 1 3 5 0  po

5 0 0  i 1 5 0  złr. 
jako najniższa wygrana każdego wycią­

gniętego losu.
Jeden Los z seryą i numerem kosztuje 

2 złr. — 3 Losy 5 złr. — 7 Losów 10 
złr. — 15 Losów 20 złr. w banknotach.

Łaskawe polecenia za nadesłaniem go­
tówki wypełniają się sumiennie, szybko i 
opłacone. Do każdego zamówienia dołą­
cza się urzędowy plan gry. K ażde zapy­
tanie chętnie się wyjaśnia; a po uskute- 
cznionem ciągnieniu wykaz wygran każ­
demu uczestnikowi przesłanym będzie, j a ­
ko też wygrane pieniądze natychmiast wy­
płacone. Uprasza się więc udać się wprost 
do Domu handlowego (e63-6-)T
M. B r e y c h y  w Frankfurcie n. M., 

Kleine Bockenheimergasse N. 9.

Obficie zaopatrzony, od wielu 
lat słynny

SKŁAD ZEGARKÓW B. H em
Z c g a r m l i t r z a  w  W i e d n i a ,  I t e f a n e -  

p l a t i  «.*» „Aussenseite des Zwettlhofes,
nastręcza wielki dobór wszelkiego gatunku do­
brze zregulowauych zegarków, z jednorooznem 

z a r ę c z e n i e m  podług cennika.
G e n e w a .  Z e g a r k i  k le a z o n k .  M ę a k le

Srebrne cylindr. zegarki na 4 rubinach 10—13 zł 
dto z brzeg. złot. i kopertą odskak. 13—14 „
dto cylindr. o 8 rubinach . . . 16—17 „
dto z podwójną kopertą . . . 15—17 „
dto ze szkiełkiem kryształów.. 1 5 -1 7  „
dto kotwic. (Ankry) na 15 kamień. 1 6 -1 9  „
dto z wytworną srebrną kopertą 20—23 „
dto z podwójną kopertą . . . .  18—22 r
dto w ytw orn ie jsze .........................  24—28 ,
dto ang. kotwic, ze szkłem kryszt. 19—25 „
dto „ dla armii z podw. kopertą 24—26 „
dto „ Remontoirs, nakręcające

przy kółku . . . .  28—30 „
dło dto z podw. kopertą . . 35 -- 40 „

_ dto dto z kryształ, szkłem . 3 0 - 3 6  „
’ dto dto dla a r m i i .... 38—45 „

Złote cjlindr., (złoto N 3), na 8 rubn. 30—36 „
dto ze złotą k o p e r tą ......................  3 7 -4 0  r
dto kotwic. (Ankry) na 16 kam. 40—44 ,
dto dto wytw. z złotą, kapslą 46—60 „
dto dto z podwójną kopertą . 55—68 .
dto dto z złotą kapslą 65 , 70,

80, 90, 100, d o ..................120 „
dto dto z kryształ, szkłem i złotą

kapslą............................  60 - 75 „
dto « Remont, z złotą kapsląlOO—130 „
dto n „ z  podw. koprt. 130,— 180 .

7, e  g  a  r  k  i  d a m s k i e *
Srebrne cylind. z obw. złotą i odskak. k. 13—18 „
Złote „ na 8 rubinach................  27 30 „

dto „ em a lio w a n e ................... 31—36 „
dto „ ze złotą kapslą . . . .  36—40 „
dto 0 emaliowane z dyament. 4 2 -4 8  „
dto * ze szkiełk. kryształów. .4 2  45 „
dto ,  z podw. kop. na 8 kam. 45 48 „
dto „ emaliowane z dyament, 58 65 „
dto kotwicowe (A nkry).................  46 -48  „
dto n ze szkłem k ryszta ł.. . 56 60 „
dto » z podwójną kopertą . . 54 56 „
dto » emaliowane z dyament. 70 80 „
dto Remontoiry . . . .  70, 80, 90-100  , 
dto _ dto z podw. koper. 100,110-130 „

Budziki po 5 złr., ze zegarem....................... 7 „

N a jw ię k s z y  S k ł a d

z d w a l e t n i e m  z a r ę c z e n i e m
Do nakręcania co dzień.................. złr. 9, 10, 11

„ 8 dni złr. 16, 17, 16. 19, 20 ,22dto
dto bijące godziny i pół godz. złr. 30, 33, 35 
dto dto kwadranse złr. 48, 50. 55

Miesięczne R e g u la to ry .........................  28, 30, 32
Za opakowanie zegarków wahadłowych zł. 1-60 
Reparacye wykonywują się jak  nalepiój, za­

miejscowe polecenia za poprzedniem nadesłaniem 
należytości lub pobraniem tejże pocztą, jak  naj- 
akuratniej wykony wują się. (304-10-12)

JOZEF NOWAKOWSKI,
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

WIELKI SKŁAD 
o b u w i a  m i męzkicgo

I dam -Jaskiego,
w domu własnym obok Hotelu Krakowskie­
go, gdzie dostać można w każdej chwili 
gotowej roboty, i gdzie obstalunki po naj- 
umiarkowańszych cenach i w najkrótszym 

czasie uskuteczniają się.
Para cielec, butów polsk. na 1 podeszwie złłr. 8-— 

„ z jałowiczej skóry „ „ „ 6.50
,  z kordybanowej, „ , „ 6-50
„ cielec, but. niem. „ „ „ „ 6-50
„ z jałowiczej skóry „ „ „ „ 5 --
„ kamaszków cielęc. „ „ „ „ 4 - -
„ dto lakierowanych „ „ „ 4-50

Podczycie męzkie z ciel. skóry „ , 3-40
dto „ z jałowiczej „ „ 3-—
dto skórkowych „ „ „ 2-80
dto prunelowych „ „ „ 2-80

Skóry są jak  najlepszej wyprawy zagra­
nicznej, a robotą, co się tyczy trwałości i 
elegancyi, wyrównywa wyrobom stołecz­

nych miast europejskich.
Przy tej sposobności oznajmiam także, iż 
jestem Ajentem Polaka i Schmida, właści­
cieli fabryki am erykańskiej, w i e l k i c h  

wyborów
maszyn do szycia.

Cena massyn od 70 do 12 0  złr. — Ma­
szyna za 1 2 0  złr. od razu 5  kolorami u- 

biera, a 7 nitkami szyje.
Tarnów w Marcu 1868. (554-l-6)T

Potrzebny jest
do jednego ze Zakładów kąpielowych 

k r a j o w y c h ,

R z ą d c a .
Interesowani zgłosić się mogą, do

Bióra komisowego, K. Der-
powskiego w  Krakowie na

Kleparzu Nr. 81. (547- 3)

(Mnwiek 30 lat llcząey, ka-
UMUnluA waler, praktycznćm gospo­
darstwem 11 lat zajmujący się i z tako- 
wem obznajomiony, w skutek lat nieuro­
dzajnych i gradobicia przymuszony wła­
sne porzucić gospodarstwo, życzyłby so­
bie objąć stósowną posadę przy znaczniej- 
szćm jakićm gospodarstwie tu w Galicyi 
lub w Królestwie Pclskiem. Bliższe poro­
zumienie się za listami frankowanemi 
pod adressą: M. O. poczta Wielo­
pole Skrzyńskie. (538-3)T

O głoszen ie.
Jest do sprzedania każdego czasu z wol­

nej ręki Sołtystwo Trzetrzewfna,
położone w bliskości szosy i pół mili od­
ległe od Nowego-Sącza— obejmujące grun 
tu ornego pszennego wraz z łączką mor­
gów okołe 60 i pastwiska wspólnego z Gro­
madą morgów przeszło 100. (377-9-lO)T

Bliższej wiadomości na każde żądanie 
udzieli Stanisław Pr. Wiązownicki w Kra 
kowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 91.

W dniu 16 Kwietnia r.b.
rozpoczyna się ciągnienie 

Ie-i k la s y  p rze z  R zą d  p o r ę c z o ­
n ej i d o zo ro w a n e j

254 Hamburskiej Loteryi 
rządowej.

N a jw ię k s z a  w y g ra n a *

90.000 talarów.
Prócz tego Plan gry uposażony jest 
znaczną ilością większych i  mniej­
szych wygran, tak że słusznie można 
go policzyć do rzędu najlepszych tego 

rodzaju.
Całe oryg Losy (nie Promesy) ko­

sztują 4  złr.
Pół „ Losy dto 2 złr.

Zamówienia opatrzone rimesami, 
będą natychmiast i tajemniczo wy­
konane. (515-7-8)

Wygrane będą wypłacane w- pru­
skim kurancie, a wykazy wygran 
zaraz po ciągnieniu rozsyłane. 

Uprasza się zgłaszać wprost do

Sally Masse,
Bank unii W e c h s e l - e e s c h f i f t  

in Hamburg.

M agazyn Strojów  
A. THIEM W KRAKOWIE,

w Rynku głównym pod L. 24,

poleca Szanownej Publiczności świeżo 
otrzymane w i o s e n n e

Kapelusze damskie
p a ry s k ie ,

które w tymże samym lokalu  
jedynie do dnia 13 Kwietnia

r. b. sprzedawane będą,
(625-3)T

HTMagazyn ten
dniem 12 b. m. przeniesionym 

będzie
na ulicę mikołajska 

pod Ti, 454.

F o l w a r c z e k  w  R a k s z a w i e ,
powiat Łańcut, do sprzedania: morgów 67 
sążni kwadr. 139, z tych 5 mórg lasu mło- 
dociannego, w równinie; dom murowany o 5 
pokojach; w suterenach kuchnia, spiżarnia, 
piwnice, dwie stodoły, stajnie, szpichlerz, pi­

wnice na ziemniaki. — Do kolei mila.

Wiadomość u pana Miszke w miejscu. 
(629 2-3).

Pastilles fortifiantes.
(Pastilles di Roma) przez wiele lat wypróbo - 

wany ożywczy środek przy zepsutym systemie 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 
się na usunięciu powstałego osłabienia nawet w po­
deszłym wieku przy ciągiem wzmacnianiu. Pa­
stylki te wyrabiane z najdelikatniej, i najkoszto­
wniejszych materyałów są łatwe do strawienia, 
są bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na 
nerwy. W oryginalnych flakonach po 10 złr. za
opłaconem nadesłaniem należytości do nabycia

 .............................  * —  dnw głównym Składzie dla Austryi, w Wiedniu 
w aptece J ó z e f a  W e is s a  „zum Mohren,“ 
Tuchlauben 27. (303--12T

Paryż
1867.

Wiedeń
1866.

Londyn
1862.

Oraben Hr. 5
1. Stock, £ck e der M rntnerstrasse

w Wiedniu

Skład Ubiorów
Kellera i Alta,

odznaczony 
najwyż.fmedalaml 1867.

jceuer&8tlt

poleca najwytworniejsze męzkie S u - 
knie własnego wyrobu, według naj­
nowszych żurnalów mody, po z a ­

d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h .  
NKodny wierzchni Surdut

p r s  z ł r . H j p f
U b i ó r  w i o s e n n y
m r i s  z i r - w f

Surduty wiosenne . . . .  od 5 do 24 złr. 
Wierzchnie surduty . . .  od 8 do 28 
Surduty do polowania . . od 6 do 22
Fraki i su rd u ty .................. od 14 do 28
Księże suknie......................od 16 do 30
Ranne suknie (szlafroki) .o d  8 do 26
Całe ub io ry ....................
Surduty kancelnryjne .
S p o d n ie ........................
K am izelki......................
Ubiory gimnastyczne

. od 12 do 36 
od 4 do 12 
od 4 do 12 
od 2 do 8 
od 3 do 8

 “Prócz tych wszelkie możebue

przedmioty ubiorów męzkich.
SWr" Zamówienia osobiście lub listownie 

za łaskawem oznaczeniem miary sz e r oko-  
sc i  p i e r s i  (piersi i pleców), s z e r o k o ­
śc i  b r z u c h a  (naokołostanul, d ł u g o ś c i  
k r o k u ,  będą za przysłaniem należytości 
lub za zaliczką pocztową najdokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. (1551-73-anC)

DBF" Aby zaufanie Szanownej Publicz­
ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i na- 

pod każdym względem zachować, ze 
względu na nawał zajęcia, nie jesteśmy 
W 00 dzień przychodzących nowych 
próbek materyj do przejrzenia przesyłać, 
bierzemy więc na siebie, przy oznaczeniu ko­
loru i ceny, wybór Sukien według nasze­
go najsumienniejszego sądu — dodajemy 
do. każdej paczki kartkę zaręczenia, że Su­
knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź 
powodu nie s§ odpowiednie, przyjmujemy 
takowe napowrót.
Keller et A lt Graben Nr. 3, Wien.

Czworokątne, kute, przez c. k. Urząd cechowy w Wiedniu wypróbowane i znaczone. 
Wagi dziesiętne z czworokątnym mostem, z 5-Ietniem zaręczeniem,

d a le k o  c z u lsz e , tr w a ls z e  i p r a k ty c z n ie js z e  a n iż e li  tr ó jk ą tn e , są  d o  n a b y c ia  p o  n a s tę p u ją c y c h  z n iż o n y c h  c e n a c h :  
Wytrzymałość wagi: 1, 2 , 3, 5 , 10, 15, 20, 25, 30, 40 , 50 cetnarów
Cena tejże: złr. 1 8 , 2 1 , 2 5 , 3 5 ,  45, 55 , 70, 80, 90, 100 , 110.

Potrzebnych funtów do wag dostarczam po najtańszych cenach.
Równiei wyrabiam i mam zawsze W zapasie (Balancewaage), bardzo praktyczne i trwałe, z 5-letniem
zaręczeniem; gdziekolwiek można je postawić i ważyć, nie potrzebując ich przytwierdzać na jakimś postumencie. Talerzy do nich

dostarczam według życzenia.
Wytrzymałość: 2, ^  10, 2 0 , 30 , 4 0 , 60, 80  funtów
Cena: . . złr. 9, 12 , 16, 24 , 3 0 , 35, 45 , “55
Wyrabiam także i ma m na Składzie H W a g 1!  b y d l ę c e  z poręczami, aby na nich ważyć woły, krowy, wieprze, cielęta, owce, i Łp.  

wykonywane z kutego żelaza, próbowane i znaczone przez c. k. Urząd cechowy w Wiedniu, z 10-letniem zaręczeniem.
Wytrzymałość: 15,

W  aga obustronni a.

20, 2 5  cetnarów

IVaga dziesiętna, eaworo-hątna. Cena . . złr. 100, 1 2 0 , 14 0  wraz z potrzebnemi ciążnikami.
Nakoniec wyrabiam wypróbowane s e t n e  ' W a g f i  M o s t o w e ,  aby na nich ważyć obładowane wozy ciężarowe, wozy z kutego żelaza, z 10-letniem zaręczeniem. 

(355-8 i2)T Wytrzymałość: 50 , 60 , 7 0 , 80, 100 , 150 , 2 0 0  cet.

cena. . z ł r 380 , 400, 45ó75ooT~55o7“ 6óór 750 L .  R u g a i i y i *  Fabrykant Wag i ci
^ ^ " Z a m ó w ien ia  zamiejscowe wypełniają się albo za nadesłaniem gotówki lub zaliczką p o c z to w ą .* ^ ^

w W IE D ini, siadł, 
Slngeratrusae W. 1U.



CZAS z Czwartku 9pKwietnia 1868. 5

N. 3158
Ogłoszenie.

Dostrzegane od niejakiego czasu nie­
stosowanie się do przepisów policyjno- 
budowniczych pow oduje M agistrat w in ­
teresie bezpieczeństw a publicznego podać 

wiadom ości osób in teresow anych, że:
1. W szelkie plany na budow le nowe 

lub reparacye  starych, M agistratowi do 
s tw ie rd zen ia  przekładane, opatrzone być 
Winny podpisem  ukw alifikowanego, wol 
Uo praktykującego budow niczego, w m ie­
ście Krakowie osiadłego;

2. W szelkie budow y now e lub zna 
czniejsze reparacye  starych winny być 
przez m ajstrów  pod kierunkiem  ukwali- 
Skow anych budow niczych prow adzone 
którzy tym  samym przyjmują wszelką 
odpowiedzialność za w ykonanie podług 
zatwierdzonego planu przez M agistrat.

Dla tego też wszyscy, przedkładający 
Magistratowi do potwierdzenia plany na 
budowlę, do przepisów tych zastosować 
się są obowiązani; gdyż w razie nieza 
stosowania się plany przedłożone bez 
wdawania się w onych rozpoznanie zwra­
cane będą.

I Z  M agistratu kr. gł. Miasta
Kraków dnia 17 Marca 1868 r 

_________________ (6*2, 2-3) t .

P r e c z  z  S i w i z n a !U

Woda Pani Dorat
rue de Caumartin 4 Paris.

Użycie jednego flakonika W ody Dorat do- 
atecznym i nieomylnym je s t środkiem na 

Przywrócenie siwym włosom naturalnego 
°'Oru. Woda ta  je s t nieocenionym wy- 
®**.kiem: tan ia , nieszkodliwa, nie jest 
yuajtnniej farbą; bardzo skutecznie za- 

jP? lega w ypadaniu włosów i  leczy wszel- 
le natury w yrzuty naskóm e. (743-3-20;T 

tJostać można w Krakowie w aptece p 
runowa Miczyńskiego, we Lwowie w atp. 

^ t r a M ikolasza

C. k. uprzywiejo-

kolei że-
LWOWSKO- CZER-

wane Towarzystwo 
IH T IIA i

N I 0 W1 E C K I E J .

W  folwarku
K r z e s z o w i c k i m

są do sprzedania
S a d z o n k i  C h m i e l u

pochodzenia Sadzkiego, kopa ich jedna 
Czyli 180  sztuk kosztuje Złr. 1, opako 
Wanię centów 5. Również jest do sprze­
dania n a s i e n i e  b u r a k ó w  p a ­
s t e w n y c h  olbrzymich żółtych z naj- 
^pszych gatunków; garniec jeden ko­
ntuje cnt. 7 5 , opakowanie cent. 5. —  
Adres do Zarządu folwarku Krzeszowic­
kiego w hrabstwie Tenczyńskiem, ostatnia 
®tacya kolei K r z e s z o w ic e . (582-3)T |

Ui injpKsów domowych, kupieckich i prze­
mysłowych, w ogóle do wszelkich usług, po­

leca swój

EXPRESS
r óry zawsze starać się będzie przez dokła- 

i sumienne wykonanie poleceń wszelkim 
Hdaniom Szanownej Publiczności zadosyć 

nczynić.
n Przedsiębiorca tegoż Zakładu uprasza .
z&nowną Publiczność przy przeprowadzaniu 

.^ 'adom ić  biuro 24 godzin naprzód, a gdyby 
^ ° w e  w nocy nastąpić miało, zawiadomić 
„ 6 dnie. Godziny służby wyznacza się w le- 

°d 6tej rano do 8mej wieczór, w zimie 
U * *  godziny 7mej rano do 7mej wieczór. 
t ieby każda strona za użycie posługacza 

arki przyjmowała, są niezbędnie potrzebne 
, następujące warunki :

bo * ^ ez marki nie ma żadnej gwarancyi, 
, tylko za okazaniem tejże taryfą oznaczo- 

szkoda wyrządzona aż do wysokości 50 
j  r‘ a. w przeciągu 48 godzin wynagro-

zostanie.
. • Jeżeliby się posługacz w czem sprze- 

. mierzył, utiaci kaucyą, zostanie oddalonym 
Ja d o w i oddanym, 

osługacz jest obowiązanym na każde żąda- 
‘e zlecającego przedłożyć taryfę, i nie wolno 

temuż pod utratą służby podawać stronom
t>. , . , wyśszych cen.
Biuro udziela także ta ry fy  bezpłatnie, i w każ- 
flym czasie uczyni zadość zażaleniom z przy- 

czyny posługi waczy wyniknąć mogącym, 
podpisany utrzymując takie Z akładyod pię-
, 'U lat w “ " T *  “ la8ta<=h państwa austry. 
? Wszelką dokładnością t zadowoleniem Pu- 
°‘><*nośCi, tuszy sobie iż w tutejszćm mie- 

6 uzyska sobie względy t zaufanie Szan.
Publiczności. 6̂27 _2^

OBWIESZCZENIE.
Podpisana Rada Ząwiadowcza ma zaszczyt zaprosić niniejszem pp. Akcyonaryuszów c. k. uprzyw.

Towarzystwa kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowieckiej na

Czwarte ogólne walne zebranie
w Poniedziałek d. 27 Kwietnia 1808

o godzinie 9 z rana, w  sali Akademii handlowej wiedeńskiej (Akademie-
strasse N. 12), odbyć sie0 mające.

Przedmiotami rozprawy będą:

1) Sprawozdanie z roku 1867.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z przejrzenia rachunków budowy i ruchu za rok 1867.
3) Przedłożenie koncessyi na przestrzeń od Czerniowiec do Suczawy i sprawozdanie o po­

stępie budowy.
4) Sprawozdanie o usiłowaniach do przedłużenia kolei ze Suczawy do Jass i Galaczu.
5) Oznaczenie dywidendy według §. 46 Statutów.
6) Wybór Rady Nadzorczej na rok 1868.

Panowie Akcyonary usze, życzący sobie być obecnymi na żebraniu, lub chcący korzystać z pra­
wa głosowania według §§. 22, 23 i 25 Statutów, mają swe Akcye złożyć

najdalej do dnia 20 Kwietnia r. b:
W  W ied n iu  : w Anglo-Austryackim Banku;
w e  L w o w i e :  we Filii Anglo-Austryackiego Banku, lub w galicyjskim Banku hipotecznym; 
w  K r a l 7 a  w i e :  u po. j p .  1 . M ir  chmar rera  i  S y n a ;
W  L o n d y n i e :  w Anglo-Austrian Bank;

wraz z podwójnemi konsygnacyami podpisanemi, (do czego się blankiety w powyższych kasach i ajen- 
cyach bezpłatnie udzielają) i otrzymują pokwitowanie odbioru i kartę wstępu na zebranie.

W  razie zastępstwa, musi mocodawca własnoręcznie podpisać pełnomocnictwo na odwrotnej 
stronie karty wydrukowane.

Wiedeń dnia 26 Marca 1868.

Rada Zawiadowcza.(597-3)

Pierwsza

Nadworna Fabryka
i Skład robót

w Wiedniu, Leopoldstadt,

ces. król.

Towarów płócien.
płóciennych
Taborstrassc pod iL. 6 i 8.

W łaściciela tej od przeszło dw udziestu lat istniejącćj firmy pod nazw ą Reichenauska fa b ryka  towarów płóciennych sp o tk a ł 
przed paru  miesiącami zaszczyt, że takowa w uznaniu uderzającego postępu w wyrobie, dostawie, jakotćż sławnćj doskona­
łości i taniości swych wyrobów, mianowaną została cesarsko królewską nadworną fa b ryką  towarów płóciennych i liwerantem 
Jego c. k. Mości Cesarza Austryackiego a odnośnie do tego może oświadczyć, że ta fabryka obecnie jest jedyną w austrynckiem  

Państwie, do którćL Szanowni zam aw iający z  pełnem zaufaniem  i  największą pewnością swe polecenia przysyłać mogą.
W skutek zniżenia się ceny przędziw a, fabryka postanowiła znowu

K E T  n o w o  z n i ż e n i e  o e n .
wszystkich Płócien i Bielizny, a niżej podany Cennik niech służy do licznych zamówień.

Płótna z najcięższego przędziwa ręcznego.
1 sztuka 30 łokci prawdz. płótna z białej przędzy tylko 6 złr.

30 najcięższego płótna familijnego, tylko złr. 8-50.
30 bielonego Freudenthalskiego płótna złr. 10'50.
30 prawdz. Bielefeldz. płótna nicianego złr. 13.
37 „ naturalnej weby płóciennej na prześcieradła złr. 11-60.
30 s/, szer. najcięż. pł. ręcz. prz., biel. 14. 15, 16, 18 złr>
50 „ cięż. biel. weby biał. przędz, na pościel złr. 15, 16, 17.
50 najcięż, Irl. lub Brab. weby, złr. 20. 22, 24, 26, 28, 30.

Wichse
o lm e

Vitriol
c*»n*ror.*r

uratniKHOTLicat
„r.iirrUiCNo

STEfAfc FERiMEND'1
•Vail* fr’e r i .o le .i<it’s SetTe

--------'łcrsn  a ss °

C38-8-)T

64 „ % szer. prawdz. rumburg. weby ręcznego przędziwa
dla swej niezrówn. dobroci i trwałości znane jako  naj­
lepsze płótno złr. 23, 24, 26, 26, 30, 35, 40, 45, 50, 

_________55, 60. 65, 70, 80 do 100 złr. ________
18 „ płótna rumb. na ręczniki bez szwu, na 6 ręczn. */4 sze"

_________rokie, złr. 14, 15, 16, szer. 17, 19, 20 złr.
30 prawdz. farb. Bett-Canefas złr. 4-50.
30 ,  „ „ nic. Canefass złr. 7, 8, 9, 10, 11, 13, 13.

- 30-  ~v najcięż. barch. sznur, złr. 8, 9, 10, 11, 12. 13, 16, 17. 
~2Ó I najcięż. barchan, piki złr. 8, 9 10, 12 do 13.

1 ~  prawdz. farb, serw, do kawy każ, wielk. 1-25, 1-50, 2, 2~5P. 3 zł.
*/ t tuzina serw. deser, we wszyst. kol. 80, 9Cct, 1-25, 150, 2 do 2 50 zł. 
Tl ~  czysto ln. podw tkan. adam. serw. 1-75, 2, 2-35, 2- 60, 3,3-50.
F s ztuka dto adamT'obrus. 1-50, 1-80 2, 2 50 do 3 z łr .________
»/, fnttina nraw. podw. In. tkan. adam. ręczn. 1-76, 2, 2-25, 3, 3-50 złr.
Naicież d u b i ^ d m T ^ k ^ d a  stołowe na 6. 12, 18 i 24 osób, złr. 5, 7,

12. 16. 20, 24, 30, 36 do 40 złr. najcieńsze.____________________
;— :— i ’ „ a ,  help- nłóciennych chustek do nosa dla mężcz. i dam
'• L » .  i w  w , ». *•■». 3 ,

— 7 - —  płócien, i franc, batyst, chustek do no-

 --------- -------— — __. , ,  1_ X   kinlrr/lll tliohioo 1/1/

Gotowe koszule męzkie najlepszej roboty ręcznej.
Koszule lniane a białej przędzy, w formie kamizelki z zakładkami, 1-50,

160. 1-7f,, 2, 2-25 z ł r . ____________________________ __
Cienkie irlandz. lub brabanckie koszule 2-50, 2‘7o, 3 złr.
Najcieńsze Belfast. płócIeńńe~koszułe 3-ao, 3 z5, 4, 4-5n złr.
Najcięższe Rumburg. lniane ręcznej roboty 4, 4-5n, 5, 6 złr.
W ytworne rumburg. lniane batystów, koszule 6, 7 i 8 złr. — z francuz

haft, wkładkami 8, 1° i *2 zł f- _______________    —
Białe szirting. koszule z piękn. zakładkami l-5o, 1-75, 2 złr.  _—„
NajcieńszeTrancuzkie koszule Chiffon (na bale) 2 2j , 2 50, 3 do 3 50 zł
P aw d/.ia /e  kn ln ,^W kośźtile  najnow. desenia 1-80. *, 225,2-60 złr.__
« » t U i  m ę z k i e  płócienne z dobrego płótna, z białej przędzy, 1 -2 0 .- 

Z najcięż. płótna bielonego skórzanego 1^40. 1 60 złr.

niebieskich i kolorow. 
za szt. 6, 6, 7 i 8 zł.

tańszych cenach fabrycznych.

Ż lS jd eższeg o  rTmburg. płóftia ręcznego 180, 2, 2 25 złr.____________
czarn0 stębn. 2, 2-20, 2-50

d o ł o w e  <l m u  m u  i e  i t o s z u lg^nąjpięk^roboty^ręcznej^i haftu. 
Koszule lniane z białego przędziwa dziergane I /O, 2. * 20 złr. 
Eleganckie Karoliny^lub modne pasterki 250. 2-70 i 3 złr. ’
Haftowane serduszka, bukiety itp. 3, 3-50 i i  złr.
Najnowszy krój haft. damskich koszul, naokoło haftowane, ząbkowane

w czworokąt krajane 4, 4-5Q, 5 i 6 złr.______
Najnowszej i najładniejszej mody koszule a jour, z brzegami i ręką

haftowanemi wkładkami 6, 7, 8 i 10 złr. _________________
L lo r s e ty  z  b a t y s t - p e r k a l u  lub z francuskiego Chiffou.
Nocne (lornety z ang. szirtingu z Dog, brzegami I 7 >, 2, z-50 3 złr. 
Gorsety z ciekiego batyst-perkalu, z bogato haftowaną piersią i garni 

turem 3-60,4, 4-&0 złr.
Gorsety z franc. Chiffonu, z franc, haftowan. wkładkami 6, 5 5C i 6 złr 
W ytworne gorsety modne, bog. ozdobne z haft. medalionami 6, 7 i 8 złr 
Nocne koszule dam sk leT d tug 'em i rękawami, z ciężkiego irland. płó.na 

z szytemi reczn. zakładkami haftowanemi 3-50, 4, 4-50 .. bogato
haftowane 4*50, 6 i 6 z*r- .

m a j t k i  d a m s k i e  t________________________
Z najcięższego ang. szirtingu, z dzierganemi brzeg. 140, l-uo, i ao złr. 
Z haftów, wkładkemi 2 6 0 , 2 -80 , 3 z ł r . -  bogato ubrane z medalionów, 

wkładkami 3-25, 3 50, 4, 4-50 — Z najcięż. holenderskiego płót­
na z dzierg. brzegami 1'80, 2, 2-2ó — R ęką haftowan. w kładka­
mi 2-80, 3 , 3-25 Bogato ubrane 3-50, 4, 4 50, 5 złr.

S p n i l i i i c e  n a j a e w s i e g o  k r o j u  w  k l i n y i
Spódnice ż~najcięź. ang ieb szirtingu, z bog. fałd, brzeg. 3’o0, 4 i 5 złr. 
Spódnice z najcięż. franeskiego Chiffonu, z haftów, wkładkami 6. 7, 8 

zlr. z zakładkami i haftowane 8, 9 i 10 złr.  ___
Spódnice z najwytworn. ubraniem, z medalionowemi wkładkami i taśmąIWO U  U f * )  "  J   ł

W lrrate 9. 10, 12 zlrj_

w rzeczach płóciennych i bieliznie, wypełniają się według przepisu^w jak najkrótszym czasie i po nadzwyczaj«K om nletne w vnraw y w rzeczach płóciennych l Dienzuw, c iu ia ją  się w euiug przci,,p« dla bli*ave „
tanicł7cenaeh fabrycznych. Na żądanie mogą być przedkładane szczegółowe w y k a z y jH ^ lf i f ig g J ^ p a tr z e n ia  się.

W Krakowie w aptece Brunona M iczyń­
skiego —  we Lwowieu p. P. M ikolasza— 
w Poznaniu  u p. M onkiewicza. (649-1-)

W iedeń, K arn tnerring  N. 3.
Praw dziw a

Wódka Kotońska
Joh. M aria Farina, naprzeciw ko Jii- 
lich-Platz, 1 tuzin 10 złr. —  M ar. 
Clem ent M artin Klosterfrau, 1 tuzin 
9 złr. — Joh. Maria Farina naprze­
ciwko G eorgsplatz, 1 tuzin 8 złr.— 
zawsze najlepszej i jednakiej jakości 

pod zaręczeniem . 
^ ^ P r a d z i w y ^ g

angielski Essbonqnet,
Jockeyclub. K iss-m e-quick.
Chypre. (Pocałuj m nie prędko.) 
Ambrę gris, ] Violette de m ars. 
Y lang-Ylang. New-mown-hay.
I W  W i e l k i  S k f a i l  najdelikatniejszych

Mydełek toaletowych’
 ̂w 180 różnych gatunkach.

Najlepsze kadzidła pokojowe,
Vinaigre aromatique, Eau de Lavande, Po t­
pourri, Eau A t h ć n i e n ,  najpyszniejsze 
Pomady kwiatowe w najbogatszym wybo­
rze, jako też wszystkie doborowe francu­
skie i angielkie Wonidła. — Sprzedaż 
hurtowna i częściowa. — Zamówienia za 
pobraniem należyości szybko się wykonają.

W W ieden , M f i r n t n e r r i n g ;  M r. 3 .  
(402 6-l3jT J. Ml. M?ischbach'

T  ouuowy, pochodzęcy po­
średnio ze stada S ław uckiego, puszczany
XT V - L , -  M arca za o p ła tą  25 z łr 
Na służbę stajenną 1 z ł r . _  Owies, siano 

i słoma dziennie 60 centów
Zarząd dóbr Łukowicy, poczta Lim anowa. 

(399—4)

Niemieckie, francuskie i angielskie

GUWERNANTKI,
oraz fran cu sk ie  B o n y

i francuskie dzieci,
tak  chłopców jak  i dziewczęta, mówiące 
jak  najpłynniej po f r a n c u s k u ,  a nic nie 
umiejące po niemiecku, które szczególnie 
są odpowiednie jako towarzysze zabawy 
dla dzieci w domach znakomitszych, nie­
mniej do łatwego nauczania się języka 
francuskiego, stręczy jak  najspieszniej przez 
W. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany 

Insty tu t 
Emilii Keisner 

w W i e d n i u ,  P ra te rs trasse  N r 41 
S l^ F r a n c u s k ie  Bony i dzieci przyby­

wają co tydzień w prost z F rancyi i fran­
cuskiej Szwajcaryi, by być umieszczonemi 

Przez (143-10—)TEmilie Meisner
w W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  41 .

E a u  dentifrice des C ord ilieres
eczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból 
zębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą­
ce. — Użycie codzienne tej Wody, jak również 
p r n s z k u  k o r d y l i e n h i e z o ,  zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia.
Skład główny w Paryżu przy ulicy Riyoli 33! 

w K r a k o w i e  w aptece W go Brunona Miczyń­
skiego i we L w o w i e  w aptece Wgo Piotra 
Mikolasza — w W a r s z a w i e  w Składzie ma- 
teryałów apt. p . Gallego — w P o z n a n i u  w a -  
ptece D r p. Mankiewicza. (723-l9-24)T

■ i  i : t i o k o i » v .

M o n o g r a f i a  tychże.
Dzieło in 12  Dr Lebel, rue  de I’E ch iqu ier,

Nr. w Paryżu, (Cena i  franki).
Metoda skuteczności niew ątpliw ej, uśmierza 

cierpienia hemoroidalne we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa WDe- 
dzenia wewnątrz. rv

P igułki, Pomada i Płyn stanowiące całkowita 
kuracyą znajdują "ię w ap tekach: P*P. Bruno Mit 
ezyńskiego w Krakowie, Mikolasza we Lwowie 
p. Mankiewicza w Poznaniu. (721-28-)

N ow y napój zdrowia"
W  y  s  li  o  k  m o s z c z u

(podobny do szampana),
z pierwszej austryackiej fabryki napojów  owocowych,

JPr. Ył lacha  W W i e d n i u ,
Westbahnhof, Śchmelz, Pelzgasse Nro 591.

Chociaż moszcz jab łkow y w nowszych czasach z szczęśliwem powodzeniem 
używanym  był na leczenie trudności trawienia, nadw erężonych czynności ciała itp, 
polecam go przecież tylko jak o  wzmacniający, ożywiający i orzeźw iający napój 
O dsprzedający otrzym ują znaczną zniżkę. U rządzają się F .lie  na prowincyach. Z a ­
mówienia, za pobraniem  należytosci pocztą, szybko się załatw iają przez powyższą 
firmę, -~  a K r a k o w i e  przez p. C a r  o s p rzy  ulicy Grodzkiej Nr. 103. (185-11-12T)

CHEFS-D CEUVRE de TO ILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe!)

Dr* Bśringolera
iSPIRYTUS KORONNY
(Quintessence d’Eau de Cologne.) 0ry&in- flaszka

Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

B ć r l n g n i e r a  ,

(OLEJEK DQ WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN,
w  f la k o n a c h  uh  d łu ż sz y  u ż y te k  w y s ta rc z a ją c y , p o  1 z ł r . ,  

składający sę z najodpowiedniejszych składników roślinnych na utrzymanie/ 
wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakoteż w celu ustrzeżenia 

się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry.

D ™  B ó r i n g u l e r a

Roślinny środek do farbowania 
włosów.

(Kompletny w puzderku z szczotkam i i miseczkami, 5 złr. w.a.)
Uznany jako zupełnie odpowiadający  celowi i całkiem nieszkodliwy, 

aby nfirbowne trwale tak zarost głowy i brody jakoteż i brwi we wszelkich 
możliwych odcieniach.
i k S j P ^ ’Yr szystkie wyż przytoczone przedmioty, stwierdzone swemi chwa­
lebnemu własnościami, sprzedają port zaręczeniem  
wyłącznie tylko następujące firmy:

w  K R A K O W IE  je d y n ie  p a n  d Ó K C f  następn ie :
W B i a ł e j  p. Leop: Id S chw anzer- w B e ł z i e  p. A. W, Grot, w 
' v , e  P- Ąi Nienoczewski i Sp. — w B r o i l a c h  p. Ewa K o r n f e l d  i P- J '

~  w B r z e ł a n a c h  pan B. Fadenhecht ' e "n |o w c a c h  p .̂'
Rosenheim — w G # r -

■Mt— B* . W B r-T  -  m-m _  do każdego zamówienia na 50 złr., dodaje się bezpłatnie 12 sztuk najcieńszych belgijskich nicianych chustek do 
A l I l K b a  nosa lub piękne nakrycie, do kawy na 6 osób _(! obrus i 6 s e r w e t ) . ^

L i s t o w n e  p o l e c e n l a w m i e j s c o w e  wypełniają się za nadesłaniem gotówki lub ezzwłocznie z największą staran­
nością i pod zaręczfn“ em Przy zamówieniach na koszule męzkie, uprasza się o dołączenie miary szyi i mankietów. h
przesyłają aię opłątnie. ' __________________ ____________________________________ ____

A d r e s T  * .  j g o f - C e i n e a t v a a r e n - M W b r i k  i n  W i e n ,  C e o p o l d s t a d t ,

Okazy i szczegółowe Cenniki 
 ____  (3u#-ll 12)
r a b o r s t r a s s e  W . 6  »  S . “

| |

. vr pou U. X dUCU
Stanisław K ercel,— w l l o c l i n l  p. Pawt-ł Niedzielski, -  -  _  w
Ign. Schnirch i J . Szegierski, — w O r o l i o b y c z y  p J- ^f'Lj aD.  w
l i e a c l i  p. W alery Rogawski a p t. ,— w U r ń d k n  p.sTomasze  ̂
l io w  i e  p. Alojzy Muszyński,— w J a r o s ł a w i u  p Rohm 8 ,1 ' . j  , . a i
Michał Neumann.—w H e n t a c h  p. G. Streya, -  w ‘ o T V u t
tein, — w K r o p n i e  p. Antom Krzysztoforski ~  iJ e „ > A Berliner Wvw /n
Wdowa p. Zygmunt R ucker apt p. Fryd- Robert Barański ' s p ie k o ­
tom L anen), i p. P iotr Mikolasoh — w p "  e . ; ’. ,
w M a n a s i e r i y s h o c h  p J . Lipschfltp -  w M J * ^ m M n c a c h ^  bi-a ,,RW Mled.
licki aptek. -  w M y  i l e n i c a c h  P - ® Garan -  w S  “ PHn
Karol Laur,— w 1 ’o w y m ,  S ą « * u  V k^^w italski ant — w ■* J 111 P* 
Machalski, -■ w I ’ r z e w o r - I .  ■> P  ,  p ^ nt j j j a U o w c a c l i  pan
Karol Teichmann, -  w K a w i e  Rursa -1 ? ! ! „ !  ***e 8 *0 'v | e  p. Ig n a ­
cy Scheiter i S p .—w S a d o if ś w ®  b  _  S e d y is » o »  • °  i  P 40 Zarew icz.
-1 w S a m b o r z e  p. A n t o n .  Kromer ^  pan Jan  Kownacki, -
w S h a ł a c i e  p. T. ,lpt dawniei Tum™ i Grot, — w S t a n i ­s ł a w o w i e  pa Ferd Steoher ap t;̂ dawmej Iom anek, -  w S e r e c i e  p. J . Dern- 
nniak -  w S a c r a w i e  p. J- bze„icrski — w T a r n o w i e  p. J . Jahn i pan Hen 
ryk Koy, -  w T a r n o p o l . ,  pan A. Morawctz i W il. Staef,ieWicz I ? w 
. i o w ic a c l .  p. F . F o lt in ,-  w A a l e s a c r y h a c h  p. Józef Kodrębski, -  w * ó ł '  
l i  w i p- Kesie Barbag, -  w A u r a w n . e  p. W ładysław  Postępski. ( b ( 2 l  1**yr

III



CZAS z Czwartku 9 Kwietnia 1867.

P r z e s t r o  g ę l
Nie akceptując od dwóch lat żadnego 

wekslu, a dowiedziawszy się jako przecież 
akcepty moje są w obiegu, wzywam 
przeto niniejszem każdego, posiadającego 
akcept mój, w przeciągu czterech tygodni 
do mnie się zgłosić, oświadczając zarazem, 
iż od dnia dzisiejszego, akcepta moje tu ­
dzież dokumenta, tylko wtedy za praw­
dziwe i niesfałszowane uważać należy, 
jeśli na takowych podpis mój legalizowa­
ny znachodzić się będzie—- w przeciwnym 
zaś razie, żadnój ważności mieć nie będą.

Jxttk, R ich ter,
(753—3 )T  t r a f ik a n t  tytuniu w Janowie.

Helena Langerowa
przyjm uje wszelkie obstalunki, kapeluszy, 
czepków, ubiorków, koszulek, paletotów 
i innych robót krawieckich; podejmuje się 
p r a n i a ,  farbowania i przerabiania kapelu­
szy słomkowych i naprawy koronek pra­
wdziwych w swojem własnem mieszkaniu 
przy ulicy Floryaóskiej pod L. 361, d ru­
gie piętro. — Przyjm uje także Panienki 
do nauki tych, oraz innych robót ręcznych.

(756. -3)T.

ZAWEZWANIE.
Podpisany wzywa niniejszem uprzej­

mie posiadaczów obligacyi indemnizacyj- 
nych Galicyi zachodniej pod Liczbami:

A). N r . 2 8 4 ,2 8 5 ,2 8 6 ,2 8 7  po 5 0 0 0  złr.
B). „ 1 5 3 8 ,1 5 3 9 ,1 5 4 0 ,  2 3 8 8 , 2 3 8 9 , 

2 3 9 0 , 1 0 2 0 1 , 1 0 202 , 10203 , 1 0 2 0 4 ,  
6 2 0 8 , 6 2 0 9 , 6 2 1 0 , 6211  po 1 0 0 0  złr.

C). Nr. 9 2 9 , 9 3 0 , 1 2 8 5 , 3 8 6 9 , 1 252 , 
2 9 3 2 ,2 9 3 3 ,2 9 3 4 ,2 9 3 5 ,1 5 8 1 3 ,1 5 8 1 4 ,  
1 5 8 1 5 ,1 5 8 1 6 , po 1 0 0  złr. by się wzglę­
dem sprzedaży tjchże listownie poczta „Ba- 
ranó\v“ do podpisanego w dni 3 0  łaska­
wie zgłosić raczyli.

(687-2-3) Siegel.
T M t  Tiniejszem zawiadamiam Szanowną 

Publiczność, że z dniem Igo Kwie­
tnia objąłem

C U K I E R N I Ę
dawniej pod firmą M. Nowakowskiej, w 
domu W. Pareńskiej w Rynku g łó ­

wnym przy ulicy św. Jana, 
i takową zaopatrzyłem we wszystkie do 
przedsiębiorstwa tego potrzebne artykuły. 
Szczególniej przy nadchodzących 
Świętach R ielkiejnocy polecam 
się względom Szan. Publiczności, oświad­
czając, żejedynem  staraniem będzie pręd­
ką usługą i naj umiarko wańsze- 
mi cenami zaskarbić sobie Jej względy. 
Kraków dnia 6 Kwietnia 1868.

(682-2 -3) Jan Baumann
właściciel cukierni w Bochni i Krakowie.

Emilia Wójcicka
utrzymująca

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH
. tv K rakow ie

przy ulicy Floryaóskiej Ner 3 5 9
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P u ­
bliczność, iż powróciwszy z Wiednia, zao­
patrzyła swój magazyn w kapelusze paryi- 
kie i wiedeńskie najświeższego fasonu, tak 
krepowe, słomkowe i inne, jak  równie 
w różne stroje i kwiaty.— Sprzedając wszy­
stko po jak  najumiarkowaószych cenach, 
spodziewa się, iż Szanowna Publiczność 
zaszczyci ją  i nadal swemi łaskawemi 

względami. (681-2-3)

Trzy pokoje i kuchenka
na I. piętrze przy ulicy Stolar­

skiej obok Telegrafu
są każdego czasu do wynajęcia. 

(683. 2-3)T.

Le k a r z e  n a  c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j  
używają z pomyślnym skutkiem roz 
puszczalnego Fosforanu żelaza doktora 

Leras, przeciw bladaczce, boleści żołądka, 
braku krwi na •przywrócenie jędrncści na­
turalnej ciału i rozwinięcie ciałotworu de­
likatnych osób. Bo w rzeczy samej, pre- 
paracya ta łączy w sobie wszystkie ży­
wioły wyrabiające krew i ciało. W yna­
lazca jej Doktor umiejętności p. Leras. 
aptekarz, profesor Chemii, inspektor aka­
demii, ozdobiony krzyżem Legii honoro­
wej, jest znakomitością w świecie uczo­
nym. — Przytoczymy tu ocenienie i zda­
nia o tej preparacyi sławnych lekarzy i 
uczonych:

„Jest to preparacya ż e l e z i s t a ,  wyborna dla 
„chorych, których organa trawienia nie mogą 
„znieść wszelkich innych preparacyj i. e I e z i -  
„S tych.  nbouoeirąn,

„profesor Szkoły me(^ Cp ^ j  farmaceatyczej

„Według mego zdania, jest to jedna z najlep­
szych  preparacyj ż e l e z i s t y c h .  Użycie jej spra- 
„wia bardzo rychłe i pomyślne skutki.

,Aran,'
„lekarz szpitala św. Eugenii w Paryżu.u

„Stan płynny tej preparacyi, daje jej ogromną 
„przewagę nad wszelkiemi pigułkami żelezistemi; 
„według mnie .jest ona wyższą nad wszelkie pre- 
„paracye jodowe. „A m al, u

lekarz nadworny Cesarza Napoleona.
„Ze wszystkich preparacyj żelezistych, me 

„masz podług mnie ani jednej, coby działała tak 
„skutecznie i tak szybko bez utrudzenia żołądka 
„jak Fostoran żelaza.

vBaune, Bigot, Follet, P rivost, 
„lekarze szpitalów paryskich.*

„Skutki tej preparacyi są szybkie i niezawodne.
„Debout,

„redaktor nacz. Dziennika „Buletin therapeutique
„Ze wszystkich preparacyj żelezistych, przez 

„F os to ra n  ż e l a z a  otrzymuje się najprędszej 
„najpomyślniejsze skutki. (733-5-)

„Debout,
„lekarz szpitali paryskich.**

Promesy na Losy zr. 1864,
których ciągnienie odbędzie sie0
15 Kwietnia r. h.,-!®

wystawia i sprzedaje 
Dom bankowy

F. 4. KIRCHMAYER i SYN
w  K R A K O W IE . (667-3-6) T

W  Domu Komisowo-Handlowym
X . S r o c a y ń s U i e g o  w K r a k o w i e ,

przy Rynku głównym pod L. 36,
są do sprzedania po c e n i e  f a b r y c z n e j :

Posadzki taflowe w różnych gatunkach i deseniach.
Ser Karniowski w kręgach wielkich i cegiełkach.

 W ina w butelkach po bardzo niskiej cenie.
W Kantorze interesów prywatnych w tym samym Handlu urzą­

dzonym, są:
MN • .1 _  „ n m l n i i v  na kamienice w Krakowie, jednaDwie W l O S k l  ( 1 0  Z l l l l l l t l l i y  w Królestwie Polskiem, o milę od­
legła od stacyi kolei Trzebińskiej, w wartości 26 000 złr.— druga położona w Gali­
cyi w Sandeckiem, w wartości 20.000 złr. rr ,1 . d i

w różnych obwodach Galicyi i Królestwa Pol- 
D o f o r a  1 ł 1 O l W a i K . 1  8kiego, są korzystnie do nabycia.

Willa na przedmieściu Krakowa
gów ziemi, zaraz do wydzierżawienia.

Potrzeba kilka Dzierżaw wieltich s ra>lych. (,M Ł3)T
P o trzeb n y  jest od połowy ,Maja na wieś Nauczyciel Polak, który- 
M 'fcy jednego Chłopca przeprowadził przez szkoły normalne, rozmawiał 

z nim językiem francuskim i udzielał muzyki na fortepianie.
| |0 ^ n a r d z o  wielu urzędników prywatnych: Rządców ekonoinicz- 
| ^ r  *^nych, Ekonomów, Pisarzy prowentowych, Łesni-

5"«Listy zastawne na banknoty
c. k. uprz. ogóln. austr. Zakładu kredyt, ziemskiego

w  W i e d n i u
spłacalne w przeciągu 33 lat, za pomocą losowań, od których ku­
pony, gdziekolwiekby takowe były wypłacane, nie podlegają ża­

dnemu podatkowi dochodowemu
sprzedaje po każdoczesnym  oryginalnym  kursie

Riedeń skini
Dom bankowy

F. J. Kirchmayer i Syn
W  KRAKOWIE.

Listy te, mogące być użytemi z korzyścią na wszelkiego rodzaju 
kaucye i lokacye pupilarne, opiewają na złr. 100 i 1,000 w. a. i są 
zaopatrzone kuponami dnia l g0 Stycznia i l g0 Lipca, każdego

roku płatnemi. (585-4-)T,

c z y c h  z na
pnych, Ekouomow
ijlejjszemi świadectwami ii rekomendacyą, poszukuje u m ie s z c z e n ia .

Promesy na Losy z r. 1864
z podpisem «f. O. Sotbena,

po 2 złr. 50  cent. wraz ze stemplem, których ciągnienie odbędzie się
dnia 15  Kwietnia, 

s p r z e d a j e
(666-6-6)T « X  J f o r f l  w Krakowie.

'jji/f  Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za n a d e s ła n ie m  pie­
niędzy f r a n c o .

IVW y sprzedaż 'P i
Zegarów i Zegarków po cenach fabrycznych

u Ludwika Armatysa w Krakowie, 
przy ulicy Grodzkiej. (583-6-24)T

C, k. uprzywilejowany

R A l i I C T J t ś K I  A K C T  J 1 T A

RANK HIPOTECZNY.
Odpowiadając na wielostronne zapytania podaje do powszechnej wiadomo­

ści, iż dla dogodności gmin, korporacyj i zakładów chcących lokować kapitały 
w listach hipotecznych c. k, uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego, Listy 
takowe na rzecz wspomnionych osób winkulowane być mogą a Bank hipotecz­
ny zarządził, by wypłata kuponów od winkulowanych listów, hipotecznych nastą­
piła nietylko w kasie głównej we Lwowie, ale nadto we wszystkich miastach po­
wiatowych, według żądania właścicieli tychże listów hipotecznych. (748-3-)T

O dznaczone
1 3 6 7 .

A d o l f a
pier-

Z a k ł a d  przyrządów
w W i e d n i u .

poleca najnowsze i  wypróbo- 
Naczynia do użytku kuchenne- 
wybór naczyń do gotowania każ- 
zaręczeniem, jako też wiele no- 

kuchennego i do- 
nych Maszyn po- 
kompletne urzą- 
po fabrycznych 

Masz. do mięsa, niki bezpłatnie.

O dznaczone
1867.

K n i n a
wszy

domowych i kuchennych
T u c h l a u b e u  N. 1 5 ,
wane najlepsze 
go, największy 
dego rodzaju, pod 
wych do użytku 
mowego potrzeb- 
mocniczycb, toż 
dzenie kucheń —« 
cenach. — Cen- 

(173-8)

Garnek aro­
wy Papi a do 

rosołu.

Wyniszczenie, słabość, sztywność członków
i wiele innych cierpień, czyni na- sze najpożyteczniejsze zwierzę, to
jest konia, często bardzo wczas n ie -M M ^ B ^ u m S l zdatnym do pracy, przeciwko cze

mu — u l e p s z o n y ,  m o e n y

Płyn przywrotczy dla koni
nietylko tym słabościom zapobiega, ale utrzym uje konia nawet przy wytężonej p ra ­
cy, do najpóźniejszego wieku nieosłabionym, rześkim, wytrzymałym przy pełnej sile 
biegu, jak  to dowiedzionem jest chwalebnemi orzeczeniami znakomitości weterynar- 
skich. — Oryginalne paczki z 12 flaszkami 6 ta l.—  pół-paczki z 6 flaszkami 3 tal. 

próez opakowania — pojedyncze flaszki 20 sgr. zaleca
General-Debit: Handlung Eduard Gross in Breslau,

am Neumarkt Nro 4 2 . (499)

DONIESIENIE.
Zaopatrzywszy Sk16p tow srów  kolonialnych,

różnych przekąsek i trunków  krajow ych i zagra­
nicznych w jak najlepsze i najświeższe towary, otworzyłem go w domu pod 
Nr. 2 0 7  przy ulicy Szewskiej dnia dzisiejszego; mam przeto zaszczyt donieść 
Szanownej Publiczności, iż towarem doborowym, przystępną ceną i spieszną usłu­
gą będę się starał pozyskać względy Szanownej Publiczności i na częste odwie­

dzanie mego sklepu zasłużyć.

Karol Armatowicz.
Kraków dnia 4  Kwietnia 1 8 6 8  r.__________________________________  (635- 2)

Józe
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej, pod L. S60, 

poleca najnow sze w iosenne i le tn ie  kapelusze męzkie,
we wszelkich kolorach i kształtach. '

JI^^G ylindry czarne i bure od 3  złr. 5 0  cent. i w y żej.^ J ^ g  
^I^^K apelusze pilśniowe twarde i miękkie w rozmaitych kolorach i kształtach

od 2 złr. 5 0  cent. i vvyżej.^8PH  
Zupełnie nowe kapelusze dla chłopców, Kapelusze z materyi, Czapki podróżne.

Zamówienia zamiejscowe wypełniają się jak  najpunktualniej. — Równocześnie 
zwracam uwagę na zupełnie nową, w Paryżu wynalezioną, M a s z y n k ę  do iiiije -  
rzenia głowy, za pomocą której każdemu kapeluszowi nadaje się potrzebną 
formę głowy. „ (676 3-4)

O tw arcie ż e g lu g i
Hull — Leith — Londyn — Amsterdam — Rotter­
dam — Antwerpia — Bordeaux — Kopenhaga — 

Królewiec — Szczecin i odwrotnie,
gdy Szczecińska żegluga z powyższymi portami na nowo otworzoną została

ofiaruję moje u słu g i do spędycyi.
Szczecin w Lutym 1 868 . (500-3-3)

JEwgeniusx M m len pu rg,
Ajent komercyalny c. k. uprzyw. północno-południowej niemieckiój kolei 
łączącej. — Ajent komercyalny c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Tur-

nausko-Kralup- Pragskiej.

cd
SH

u
cd
N
cd
r a

Wiedeń, Karntnering Nr. 15-

w

N o w o  o t w o r z o n y

B azar T a netów  (O liir)
W iedniu, Karntnerring Nr,T5, naprzeciw pałacu ks. Wiirtemberga,

znany ze względu sumiennej i rzetelnej obsługi, poleca swój 
wielki Skład najnowszych

francuskich i angielskich Obić papierowych,
za rulon od 15 cent. i wyżej. (316-9-24)

1 pokój około 12’ w kwadrat bez roboty szpalerowej od złr. 4-50 i wyżej 
1 „ „ „ z robotą szpalerową „ „ 9 '—  „

Za trwałą i czystą robotę szpalerową zaręcza się.
P o d e j m u j e  8ię całkowitego urządzenia mieszkań tak 

w miejscu jak  i na prowincyi. — Okazy i Cenniki rozsyłają się bezpłatnie.

WiedeŁ Karninering N r-15.
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BAZAR
Maurycego  Sachsa

w Wrocławiu Rynek 32.
Przez osobiste zakupienie towarów w Paryżu w Lyonie i w naj­
lepszych fabrykaćh krajowych, zaopatrzyłem bogato skład mój 

we wszelkie nowości, i jestem w stanie szczególnie

„Materyc jedwabne“
s p r z e d a w a ć  p o  n a d z w y c z a jn ie  ta n ic h  c e n a c h .

Pradziwe indyjskie, francuskie i angielskie Szale
mam jak zwykle w wielkim wyborze na składzie,

Gotowe paletoty, suknie, beduiny itd.
podług najnowszego kroju,

N o w o ś c i  w  m a t e r y a e l i  w e ł n i a n i * !
c i e n k i c h ,  W  najrozmaitszych g a t u n k a c h ,

i z najnowszych francuskich, angielskich i  n i e m i e c k i c h  tkanin
także już nadeszły

Nowe desenie
w  a r t y k u ł a c h  h i a ł y c l i ?
które z  i * » r y z i »  odebrałem, j a k o t e ż  ^

wielki mój skład płótna, koronek i gotow ej bielizny
również _ •

materye na meble, portiery i firanki, dalej
pokrycia stołowe i  dywany,

p o c z ą w sz y  o d  p o je d y ń c z y c h  a ż  d o  n a jp ię k n ie js z y c h  i n a jw ię c e j  
e le g a n c k ic h , p o le c a m  ła s k a w e m u  u w z g lę d n ie n iu .  

O płacane p rzesy łk i próbek jakoteż w szelk ie  przed­
mioty Wyboril przesyła się na łaskawe życzenia każdego czasu.

Maur
D ostaw ca nadworno»królewski-

W Słotwinie
w miejsce 

H is s - H ig h n e s s a  

sprzedanego do Kongresówki, 
świeżo sprowadzone

(lwa o g i e r y
czystćj krwi angielskiój z Koropca, silô J 

budowy, stanowić będą.

A d o r a t o r
skarogniady, miary 15%  po Emperor*0 
od Sweetheart, po 4 0  złr. od klaczy-

D a n g e r o u s
skarogniady, miary 16, po Hopeful 

White Rose, po 3 2  złr. od klaczy-
Zamówienia przyjmuje Zarząd gospodaf' 
czy w Słotwinie, listami frankowanemu 1 

poczta Brzesko. (753-3-3)

g f W Niegowiciggj§l
s t a n o w i ć  będą tćj wiosny za ophdS

dwa ogiery: 
Rpoinalri ?n'ady> Pehiei krw!> LAT

O  ł glh sprowadzony, po We«j
herbit od Gobelins, po Orlando eto. **: 
St. B. Vol. X. pag. 78 — po 100 tlt° 
klaczy.

siwy, arabski, ze stada Jarf ' 
czowieckiego, po słynnym 

od K oheilanki, po 20 złr. 
klaczy. Od każdej klaczy 2 złr. dla stajo1'

Bliższe szczegóły u właściciela na mi®J' 
scu, poczta Gdów. (633-2-®)

Letnie mieszkanie 
i Dzierżawa.

W Woli Justowskiej są w Pałacu, Oficy' 
nie i Ogrodzie różne mniejsze i większ0 
mieszkania —  ze stajnią i wozownią lob 
bez takowych — na czas letni do wy' 

najęcia.
W tych dobrach jest także C e g l d '
nia z kam ieniołom em  tti

czas dłuższy do wydzierżawienia. 
Wiadomości udzieli Administracya ty0'1 

dóbr w miejscu. (6i9-2-3)T

Kości naw ozow e,
parzone, mielone i preparowane, cetnar 
wagi wied. po 3  złr. 5 0  c. w. a., sprze* 
daje Zarząd fabryki W  K r u k i e u i * 1 
C a c h ,  ostatnia poczta I t lO Ś C iS k ^ '

(553-*)T

K. Rimler
w Krakowie 

ulica Grodzka L. 56. 
poleca swój skład obfitujący we wszelki0 
gatunki najpiękniejszych p a r a s o l *
i parasolek w edług n a jn o w s i

mody.
W yroby te w niczćm nie ustępują wsz«*' 

kim zagranicznym.
Ceny zaś są tak nizkie,
iż przewyższają oczekiwanie Szano­

wnych kupujących. 
W szelkie reparacye załatwi* 
się w najkrótszym czasie.

(539- -3)T

(668-3) T

Maszyny nieustanne
PP. HERMAN-LACHAPELLE i CU. GLOWER
144, Faubourg Poissonnióre w Paryiu»

do wyrabiania
n a p o i  g a z o w y c h .

Wody sodowej i wszelkich wód m in e ra ln y c h  j 
medycznych według przepisu, limonady, ws*e*' 
juch napoi słodzonych, aromatyzowanych i al*°' 
holicznych win musujących. Świeże piwo przer^ 
hlają na musujące jak stare, ulepszając tako# 
w smaku i gatunku. W ogóle służą te maszyn; 
do wyrabiania wszelkich napoi gazowych. Szczf' 
gólne przyrządy do ustawienia tych maszyn o’® 
cą wcale potrzebne. Każda osoba bez wykszt*1' 
cenią specyalnego może się zająć fabrykacyą. U®' 
je Rękojmią. Maszyny te są jedyne zadosyć czf' 
niące przepisom Rad hygienicznych i zdrowia pjjj 
blicznego, jedyne, które odpowiadają potrzebo*9 
exploatacyi przemysłowej. _ _ ..

Osoby których zamiarem jest zajmować sl> 
tym zyskownym przemysłem, powinny zaop®' 
trzyć się w PODRĘCZNIK f a b r y k a n t a  NA' 
POI GAZOWYCH, wspaniałe dzieło ozdobion® 
80ciu tablicami rycin i wydane nakładem kon­
struktorów powyższych maszyn. Przesyła się 09 
dzieło za opłatą 5ciu franków.

(Posyłka bezpłatna prospektów na żądanie.)
Ajencya w Peszcie] u PP. Oeiltner i  Rausch 

Hochstrasse N. 3, w Wiedniu, Tuchlauben 25.
(743-8 13T)

Dom dwupiętrowy
przy ulicy Szpitalnej Nr. 3 9 8  pod Ra­
kiem jest z wolnej ręki do sprzedania pod 

korzystnemi w arunkam i.
w a r  W iadom ość u  właścicielki tamż0 

mieszkającej. (030 3-3).

Gicionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayer«. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


